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W. Brytania ma gwarantować granice państw bałtyckich? 


Po mowie Mołotowa 


Berlin śledzi z napięciem dalsze fazy rokowań angielsko-sowieckich| Pres wiedeńska, komentując 


Przemówienie Mołotowa przyję- | czekiwać, że pakt angieiska-fran- 


te zostało w Londynie z zadowole- 
niem, jako zapowiedź kliskiego 
podpisania przymierza angielsko- 
francusko - rosyjskiego. Wpraw- 
dzie Mołotow w przemówieniu 
swoim krytykował na użytek ryn- 
hu wewnętrznego dotychczasawą 
politykę Angli, która spowodowa- 
ła pewną zwłokę w sfinalizowaniu 
rokowań, równocześnie jednak pre 
mier rosyjski zadeklarował gota- 
wość Rosji czynnego odparcia na- 
parrta. 

Jedynym punkiem, co do które 
go istnieją jeszcze pewne drobme 
różnice poglądów, to kwesta za- 
stosowania paktu. Rosja sprzeci: 
wia glę konsniłacji w Lidze Naro- 
dów na wypadek agresji, zań w 
kwestij bezpieczeństwa państw 
bałłyckich, którymi Rosja jest 
szczególnie zainteresowana, do- 
maga się, by trzy wielkie mocar. 
stwa z góry zgodziły się przyjść 
z pomocą inilitarią każdemu z tych 
trzech państw, nie czekając nawet 
na wezwanie zagrożonego z nich, 
gdyż jak wykazala aneksja Cze- 
cho-Sfowacji, mogłoby się zda- 
rzyć, że jedno z wymienionych 
państw bałtyckich, zagrożone prze 


cusko-rosyjski będzie zawarty naj- 
później] w ciągu przyszłego tygo- 
dnia. 

Niemieckie koła polityczne » na- 
pięciem śledzą przehieg dalszej fa- 
zy rokawań brytyjsko - sowiec- 
kich. Opinia niemiecka informo- 


wyniki wyborów na Węgrzech, 
zwraca uwagę na wzrost opozycji 
narodowo „ „socjalistycznej 
Węgrzech, co stworzy możliwość 
stalej kontroli węgierskiej polity- 
ki zagranicznej przez partię naro- 
dowo-„socjalistyczną", 


wana jest przy tym w tym kierun- 
ku, że „Anglia ugięła silę przed Mo 
skwą”. W Brytania — tak piszą 
dzienniki — korzy się przed Mo 
skwą. Zmusił ją do tego hezgra- 
niczny egoizm 1 zupełne niezrozn- 
mienie życiowych konleczności in- 
nych narodów. 


na 


Inspekcja pogranicznych garnizonów Rzeszy 


Wytrzymałość emedi nerwów 


na wyczerpaniu 


W kierowniczych kołach nie-!nerwującego oczekiwania na dal- 


mieczich dają się ostatnio zauwa- 
żyć charakterystyczne symptomy 
wyczerpania nerwowego. jak pod 
kreślają nawet w kołach niemiec- 
kich, w zarządzeniach propagan- 
dewych panuje pewna chaotycz. 
ność, będąca wyn'kiem adrucho- 
wego reagowania na poszczegól- 
ne objawy życia polskiego, cu naj- 
wyraźniej znamioruje nerwowość 
miarodajnych czym ków niemiec- 


f kich. Jak podkreślają w miarodaj. 


mocą państwa totalnego, zmuszo-' nych kofach partyjnych, kierow- 


ne byloby ustąpić przed groźbą 
tej przemocy. 


nictwó Rzeszy jest zdecydowane 
doprowadzić w najbliższym cza- 


Ten punkt widzenia znajduje w |sie sytuację do pelnega wyjaśnie- 


tutejszych kołach oficjalnych zro- | nia, wznając, 


że nawet najgorsza 


Zzumienje i dlatega też można 0- |rzeczywistość jest lepsza od de- 


w Japonii? 


W ostatnim czasie — jak dano. 
4zą źródła niemieckie — przybyła 
do Japonii grupa wyższych ofice 
rów niemieckiego szłabu general- 
nego, która wedlug zapewnień je- 
dnych, kierować będzie japońską 
akcją ofensywną na froncie chiń- 
skim, wedlug drugich zaś —ofice- 
rowie niemieccy mają współdzia- 
łać ze sztabem japońskim w przy- 


gotowaniu akcji przeciw ZSRR. 

W niektórych kołach japońskich 
zaprzeczają jednak tym wersjom, 
uważając je za balon próbny, ce- 
lowo puszczony przez propagan- 
dę niemiecką, która by chciała wi- 
dzieć Japonię wyrażnie sprzągnię- 
tą z państwami „Osi“, czemu jed- 
nak przeciwstawiają się wplywa- 
we ośrodki polityczne, 


Łgarz z Sewilli 
udaje się z wizytą do Niemiet 


Dziennik „Madrit“ donosi, że] gdzie weżmie udział w uroczysto- 
gen, Queipo de Llano wraz ze ściach zwi- zanych z powitaniem 
swym sztabem odjeżdża do Rzeszy, | ochotników niemieckich. 


Amazonki Mussoliniego 


Przed paru dniami odbyła się w 
Rzymie parada kobiet w rynsztun 
ku bojawym. Było ich aż 10 ty- 
sięcy, z czego 15 tysięcy w pelni 


M wyrpach Alandukich 


Premier Finlandii zwołał na 

ieħ 7 czerwca nadzwyczajne ze- 
branie sejmiku Alandzkiego, celem 
rozważenia dwóch projektów: 1) 
Udzjał mieszkańców wysp w obro- 
nie państwa i swego okręgu auto- 
Nomicznego, 2) zmiana niektórych 
Uprawnień ludności z ustawy auto- 
nomicznej, 


umundurowania ż karabinami na 
ramionach. 

„Wzięłyście udział w święcie na 
które zasłużyłyście (oj, prawda! 
Przyp. nasz) — przemówi! da nich 
Mussolini — jesteście niezawod- 
nym źródłem ojczyzny i rządów 
faszystowskich". 

Niedobrze musi już być 2 faszyż 
mem, jeżeli kobiety zaciąga się do 


użyte jako pierwsza falanga Sztur. 
mowa w razie zbrojnega konflik- 
j tu na wschodzie. 


y rozwój wypadków. Wedlug 
opinii obserwatorów zagranicz- 
nych, kierownicze kola Rzeszy 
niemieckiej są gotowe rozpocząć 
nową akcję nawet z ryzykiem wy- 
wolania ogólnej katastrofy euro- 
pejskiej. 
ua 

Jak się dowiadujemy drogą pa- 
%ną, naczelne dowództwo nle- 
mechich s1 zbrojnych zarządziło 
inspekcję wszystkich garnizonów 
niemieckich, z uwzględnieniem 
szczególnie garnizonów pogram- 
cza, Inspekcja ta ma na celu stwier 
dzenie stanu pogotowia bojowe- 
g œ garnzonach niemieckich. 
Obok inspekcji garnizonów woj- 
Skowych, odbywa się szczegóło- 
wa inspekcja partyjnych formacyj 
bojowych, które mają być, w myśl 
poufnych instrukcyj partyjnych, 


Tygodnik paryski „Chac“ w art. 
p .t. „Kiedy Niemcy zaczynają się 
pos'ugiwać statystykami..." podkre 
śla na marginesie ostatniego spi- 
su kydności w „Trzeciej“ Rzeszy, 
iż w widoczny sposób wszystkie 
wysiiki statystyk niemieckich zmie 
rzają systematycznie da wykazania 
coraz to mniejszej liczby Polaków 


zbrojenia lotnicze 


Anglii i Ameryki 


NOWY AMERYKAŃSKI BOMBOWIEC. 


W Southampton odbyły się próby z nowym typem samolotu, 
który ma służyć do przewozu żoinierzy. Aparat, skonstruowany 
przez fabrykę Cunliffe „ Owen, posiada motor o sile 815 HP 
i może zabrać 35 osób. Zasięg nowego samolotu wynosi 3.200 
kim. Maksymalna szybkość, rozwijana przez aparat, sięga 360 
klm./godz.., średnia wynosi 295 klim. 


W okupowanej Słowacji 


duchodzi do krwawych zajść z ludnością 


służby czynnej w armii i one juź| „Tribuna“ rzymska, omawiając 
tylko są tym „niezawodnym“ ele. w korespondencji z Budapesziu 
mentem, na którym polega Musso: sytuację w Słowacji, przytacza 
lini. wiele faktów, świadczących © u 

A gdzie hasło faszystowskie, że padku gospodarczym w Słowacji 
kobieta należy do kuchni i że ma oraz o zamieszkach wewnętrz- 
rodzić dzieci jaknajwięcej dzieci? nych i incydentach pomiędzy lu- 


dnością a t. zw. gwardią Hlinki. 
Fakty te, pisze korespondent, są 
Sprzeczne z tradycją komunikatu, 
og'oszonego niedawno po posie- 
dzeniu słowackiej rady ministrów 
i zapewniającego. że w kraju pa- 
nuje ład į porządek. 


TERAZ DOPIERO ZAUWAŻYŁ 
OBCE AGENTURY, GRASUJĄCE 
NA WĘGRZECH. 
Minister spraw zagranicznych 
Csaky, przy okazji wręczenia mu 
mandatu poselskiego, leżącego 
nad granicą Niemiec miasta So- 
pron, wygłosił przemówienie, w 
którym zwrócił się przeciw ob- 
cej propagandzie na Węgrzech. 
Minister Csaky powiedział m. In.: 
Wiem o tym, że nieodpowiedzia|- 
ne elementy, które sądzą, że zdo- 
będą sobie zasługi u sfer kierow- 
niczych Niemiec, jeżell będą się 
starały czynić nam trudności, cza 
sem nietaktownie ji łekkamyślnie 
mieszają się w nasze życie we- 
wnętrzne. Osoby te spotkają się 
1 = przyszłości z siłą państwa 
węgierskiego. Zosłaną one rów: 
nież wkarane w... Rzeszy Niemiec- 
kiej, gdyż Rząd niemiecki, ilekroć 
przedstawimy uzasadnioną skar 


w Niemczech. W ostatnim spisie 
Niemcy ohcieli — pisze „Choc” — 
przeprowadzić „prawdziwy po- 
grom statystyczny Polaków". Z 
pumktu widzenia obiektywnego nie 
mia to jednak żadnego znaczenia, 
gdyż ani metody praktyczne, za- 
stosowane przez władze nismiec- 
kie w ostatnim spisie, ani też ter- 
ror administracyjny w stosunku do 
ludności palskiej, nie mogą wpiy- 
nąć na zmniejszenie liczby Poia- 
ków w Niemczech. „Choc“ przy- 
facza szereg chwytów niemieckiej 
metody statystycznej, zastosowa- 
nej przy ostatnim spisie, jak np. 
fakt, że na terenie Prus Wschod- 
nich fuankcjonariwsze, asystujący 
przy spisie, sami wypełniali for- 
mularze, domagając się bezwzglę- 
dnie zmian w wypadku, gdy ktoś 
oświadczył, że uważa się za Po- 
laka. W momencie ‚kiedy urzędai: 
cy napotykali na opór, wówczas 
polecali wypełniać rubryki ołów- 
kiem z tym, by mogli je potem 
zmienić, wymagając natomiast pod 
pisu atramentem. 


Wegry pod kontrolą hitlerowców 


Skutki walki z ruchem robotniczym i fatalnej polityki zagranicznej 


gę, że obywatele niemieccy pra* 
gną w sposób nietaktowny wywie 
rać nierozważny wpływ na Węgry, 
da nam zadośćuczynienie (?) i wy 
bryki takie ukarzą (2). 


pobór w Midipodie 


Donoszą z Kłajpedy o rozlepie: 
niu odezw, nawołujących do wstę 
powania do szeregów armii nie- 
mieckiej w charakterze achotni- 
ków. Normalny pobór rekruta nie 
będzie jeszcze w kraju kłajpedz- 
kim przeprowadzony aż do chwi- 
li załatwienia spraw opcji. W glab 
Rzeszy udają się przedstawiciele 
młodzieży kłajpedzkiej, by pa od- 
byciu.tam odpowiednich kursów, 
powrócić do Kłajpedy, jako in- 
struktorzy w organizacjach naro- 
dowo - „socjalistycznych“. 


| Jak Niemcy przeprowadzili 


„statystyczny pogrom” Polaków w Rzeszy 


NOWE KŁAMSTWA 0 GDAŃSKU 
Prasa niemiecka w tej samej, 
jak dotychczas, tendencyjnej for- 
mie informuje opinię niemiecką 0 
złożeniu odpowiedzi polskiej w 
sprawie Incydentu kałdawskiego. 
Stanowisko Polski referowane jest 
jaka „systematyczne usiłowanie 
zamącenia prawdziwego stanu 
rzeczy“. Prasa nie zamieszcza ko- 
mentarzy własnych, ograniczając 
się jedynie do wyrażenia swojego 
zdana w tytułach do depesz. 


Urtsny wybu 


w szkole amerykańskiej 


Wadług wiadomości z Akronu 
w stanie Ohio w katastrofalnym 
wybuchu gazu w szkole w Barber- 
town pado 57 osób rannych. 
Wśród ofiar wybuchu 53 stano- 
wią dzieci, a 4 osoby dorosłe spo- 
śród personelu nauczycielskiego 
ł służby. 


Trudności komunikacyjne 


W „firzedej* Rzeszy 


Od dluższego czasu dają się za- 
uważyć poważne trudności komu- 
nikacyjne niemieckiego kolejni- 
ctwa. Ani jeden pociąg dalekobie- 
żny nie ofchadzi i nie przychodzi 
punktualnie. Przeciętne spóźnie- 
nia wynoszą od 15 minut do półto- 
rej godziny. Podczas mrozów ko- 
munikacja była całkowicie spara- 
liżowana. Pękaly zwrotnice, psu 
ły się przewody elektryczne. Wiele 
przyczyn sklada się na ten stan 
rzeczy, a przede wszystkim te, że 


Niemcy produkują wszystko % ej 


rają się" szybko. Nowe eleganc- 
kie wagony po pół raku przedsta- 
wiają obraz zniszczenia zupełne- 
ga; stoliczki poobłamywane, nie 
daomykają slę drzwi i t. p. Drugą 
przyczyrtą zniszczenia są magy no- 
wych pracowników  niewykwalifi- 
kowanych. Trzeba ich było zatru- 
dnić, a więc na rozkaz koleje ich 
poprzypmowały. Brak wyszkolenia 
dał się bardzo oczuć. Stary wykwa 
lifikowany personel przeszedł 
przez „czyntkę” partyjną i został 
w wielkich ilościach zlikwidowany. 


satzów. Ta powoduje, że nawet w, Nowy nic nie umiał i nie wiele miał 


normalnych warunkach bez mro-| czasu oraz możności, 


aby się cze- 


zów wszystkie te produkty „s%% | goń nauczyć, 


DJ ER 


Naród włoski przeciwko wojnie 


Korespondent dyplomatyczny 
„Manchester Guardian“ ogłasza 
interesujące szczegóły, świadczą- 
ce o wzrastającym niezadowole- 
niu ludności we Włoszech. Obja- 
wy tego niezadowolenia — stwier 
dza korespondent — nie są może 
widoczne na powierzchni, ale jest 
ano coraz to bardziej dostrzega|- 
ne przez tych, którzy są w stanie 
sięgnąć nieco gięblej. Wedlug ko- 
respondenta, wśród ludności włos- 


Nykinrzenie 7 OM 


W Jarosławiu został wykłuczo- 
ay z miejscowego oddziału OZN. 
katecheta, ks. Mieczysiaw Lisiński, 
który na plenum rady miejskiej 
zreferował wniosek na ustalenie 
tyfuiem oplat szarwarkowych 25% 
dodatku do podatków miejskich. 
Rada powiatowa domagała się na- 
tomiast 40% dodatku. (PAA.). 


Odszkodowanie 2a „Paris 


Towarzystwa asekuracyjne, w 
których ubezpieczony był francus- 
ki transatlantyk „Paris“, postano- 
why wypłacić sumę 86 milionów 
iranków kompanii okrętowej za 
spalony statek, Koszty tej wypła- 
ły premii asekuracyjnych ponoszą 
prawie w całości angielskie towa- 
rzysiwa asekuracyjne. 


t 


kiej panuje glębokie i szeroka roz- 
powszechnione niezadowolenie, 
oraz obawa przed wojną. W prze- 
ciwieństwie do lat 1914 4 1915, 
gdy włoskie roszczenia do natu- 
ralnej granicy, t. zn. Triestu i 
Trentino spotkały się z szerokim 
poparciem, obecne imperialistyczne 
aspiracje nie wywołują żadnego 
echa. Sojusz włosko-niemiecki — 
zdaniem korespondenta — bynaj- 
mniej nie przyczynił się do osła- 
bienia nastrojów antyniemieckich 
wśród Włochów, Celem skierowa- 
nia nieprzyjaznych nastrojów w 
inną stronę, w niedługim czasie 
podjęta będzie wytężona propa- 
ganda antykomimistyczna | anty- 
rosyjska. 


W zakończeniu korespondent 
wspomina o manifestacjach nieza- 
dowołlenia, jakie odbyły się przy 
powoływaniu rezerwistów. We 


Florencji, Neapolu i moych mia- 


Str, 2 


Grandi gwaltownie atakuja Francje 


W amhasadzie włoskiej w Lon- 


stach dojść mialo przy powolywa- dynie odbyła się uroczystość nie- 
nlu cezerwlstów nawet do róztu- | mieckoowłoske u racji podpisania 


chów. 


układu berlińskiego. Przy tej spa- 


Sabotaż na linii Zygfryda 


Za agencją Transcontinental Press podaje prasa francuska 
szczegóły sabotażu, jaki hyl stosowany przy budowie niemiec- 


klej linii obronn. | nad Renem. 


Gestapo wykryła, wedlug tych Informacji, centralę sabotaża- 
wą w Berlinie, która dzlałała wśród robotników, pracujących 
przy budowie fortyfikacji na granicy zachodniej, 

ścisłe badania, przeprowadzona obecnie na miejscu, miały 
wykazać, iż większa część robót fortyfikacyjnych wykonanych z 
żelazo-hetonu poslada defekty, nie dające się naprawić, 

inspekcyjna wizyta kanclerza Hitlera ne lini) Siegirieda ne- 


stąpiła, jak twierdzą, bezpośrednio po ujawnieniu 


sabotażu i 


wykryciu kierującej nim organizacji. (PAP.). 


mtici ambasador włoski Gran- 
dr wygłosił przemówienie, ostro 
atakujące Francję. 

„Jesteśmy świadkami — oświad- 
czył Grandi — nowej, głupiej 1 
zbrodniczej kampanii kłamstw i o- 
azczeratw p zeciw Włochom i Niem 
com. Dzieje mię to przede wszyst- 
kim — dobrze jest mówić *asno t 
nazywać rzecz po imieniu — we 
Francji, gdzle jadowite polemiki 
dziennikarskie i polityczne prze- 
chodzą w tej chwili granice do- 
suszczalne", 

A dalej: 

„Nie zapominamy, że wszędzie, 
gdzie prawa włoskie było do obro- 
ny. Włochy faszystowskie spoty- 
kaly się z akcją polityczną rządzą- 
cych Francją, akcją prowadzoną 
zawsze bezwzględnie". 

I wreszcie: 
„Układem przyjaźni 1 sojuszu 


Mówi Mołotow 
Polepszenie siosunków z Polską 


Na środowym posiedzeniu Naj- 
wyższej Rady, po zatwierdzeniu 
dekretów, zabrał głos Mołatow, 
jako komisarz spraw zagranicz- 


pz 


a 
rola popu 
| 


USDT ZZ PAE ETZ 


W środę po poludniu w nie- | dwóch artykułów podpisali ze stra | przede wszystkim przeciwko głów 


mieckim ministerium spraw zagra- | ny Niemiec minister 


von Rrbben- 


nicznych został podpisany układ o | trop, w imieniu Rządu duńskiego 
nieagresji pomiędzy Danią a Niem | poseł duński w Berlinie Lufzahte. | ka państw demokratycznych wo- 


cami, Układ ten składający się z 


Nowy pian gry 45 Lot. Klas. 


daje znacznie większe 


szanse zdobycia fortuny. 


Kup Twój szczęśliwy los w Kolekturze 


„ZACHĘTA 


Łódź, Piotrkowska 54 
Gdynia, 10 Lutego 5 


Oddziały: 


Bydgoszcz, Jagiellońska 2 
Zamówienia załatwiamy odwrotnie. 


Konto PKO Nr. 606.400. 


nych. Mówca krytykował i 
wstępie dotychczasową politykę 
nieinterwencji państw demokra- 
tycznych, podkreślając, że polity- 
ka ta umożliwia państwom agre- 
sywnym Niemcom i Wlacham do- 
konanie zaborów w Europie. 

Monachium bylo punktem kul- 
minacyjnym polityki nieinterwen: 
į cji, lecz z chwilą gdy Niemcy za- 
jęty Czechy i Klajpedę, przekona- 
no się do czego prowadzi polity- 
ka nieprzeciwstawiania się agreso- 
rom. 

Szczególnie jasno zrozuiniano 
sytuację, gdy Hitler zerwał pakt 
z Anglią 1 Polską, odrzucił poko- 
jowe propozycje Roosevelta i za- 
war pakt o charakterze agresyw- 
nym z Włochami, skierowany 


nym państwom demokratycznym. 
Stwierdziwszy zmianę stanowis- 


bec państw agresywnych, Molo- 
tow powiedział :należy poczekać, 
| by przekonać się, jak istotnie -mia 
ny te są poważnie i czy państwa 
demokratyczne, przeciwstawiając 
się agresji w jednych punktach 
Europy, nie zezwolą na agresję in- 
nych. 

Dopóki sytuacja ta nie wyjaśni 
slę, Związek Sowiecki winien po- 
stępować ostrożnie. 

Zawarcie paktu angielskoępol- 
skiego i angielsko - tureckiego 
wniosła poważną zmianę do sy- 
tuacji międzynarodowej. W związ 
ku z tymi paktami — mówił Moio- 
tow — stwierdzić należy dążenie 
do wciągnięcia ZSSR. do fronta 
państw, usposobionych pokojowa, 
celem zahamowania agresji. 

Zdaniem ZSSR. dążenia ie Idą 
po Hnil interesów większości 
państw europejskich, Na propo- 
zycję Anglii i Francji Związek Sa- 
wiecki nawiązał w poiowle kwiet- 
nia rokowania z wymienionymi 
państwami, celem utworzenia 
frontu państw pokojowych By 
jednak front taki mógl być stwo- 


E zony, konieczny jest pakt o wza- 


Diowiątkowa słuida wojskowa 


' iriandezyków 


Izba ustawodawcza przyjęła us- 
tawę, zmierzającą do położenia kre 
su działalnoś Arlandzkiej armii 
. De Valera, od- 
powiadając na interpelację prze- 
wódcy Labour Party Nortona o- 
świadczył, iż wszyscy Irlandczycy 
w wieku od 20 do 21 lat, mieszka- 
jący obecnie w Anglii, będą zobo- 


wiązani do służby wojskowej w ar- 
mii brytyjskiej, o ile nie dowiodą, 
iż uczęszczają do szkół lub bawią 
w Anglii tylko chwilowo. Obawią- 
zek służby wojskowej będzia nato- 
miast dotyczył wszystkich Irland- 
czyków w wieku poborowym, o ile 
mieszkają w Anglii 2 lata lub dłu- 
żej. 


Wszedzie już ich znają 


„Paris - Midi" zamieszcza map- 
kọ terenów pogranicznych palsko- 
niemieckich, która na podstawie da 
nych niemieckich uwypukla tere- 
ny Rzeszy Niemieckiej, zamieszka- 
le przez mniejszości narodowe, a 
w pierwszym rzędzie przez mniej- 
szość polską. Przytaczejąc cyfry, 
dotyczące Polaków w Niemczech. 


"mma wyraziła przekonanie, że 
ostatnie oświadczenia min. Fricką 
zapowiadające, że obecnie nie może 
być w Niemczech Polaków więcej 
niż 113 tys. jest wyraźną zapo- 
wiedzią w jakim kierunku szła ca- 
ła polityka niemlecka w czasie ro- 
bienia spisu ludności, 


jemnej pomocy między ZSSR. a 
Anglią i Francją i udzielenie gwa- 
rancji dla wszystkich państw, gra 
niczących ze Związkiem Sowiec- 
kim, oraz udzielenie efektywnej 
pomocy ZSSR., gdyby ten zniusza- 
ny był wysląpić w obronie tych 
państw. Jest to opinia Rządu so- 
wieckiego — mówił Molotow. O- 
pinii tej ZSSR. nikomu nie narzu- 
ca, lecz jest przekonany, że odpo- 
wiada ona opinii większości 
państw europejskich. Porozumie- 
nie zawarte na zasadzie wzajem- 
nosc) | równych abowiązków mia 
loby charakter obronny. Ten punkt 
widzenia nie znalazł jeszcze ca:ko 
witego zrozumienia. Anglia t Fran 
cja pozostawiiy jako sprawę otwar 
tą okazanie pomocy ZSSR. w razie 
zaatąkowania go. jak również o- 
kazania pomocy ZSSR. gdyby ten 
został zmuszony do wystąpienia w 
obronie państw, graniczących z 
nim, a nle mających gwarancyj 
angielskich. 

Ostatnio — stwierdził Mołatow 
— Anglia i Francja przyjęły zasa- 
dę wzajemności, lecz obsadziły ją 


takimi omówieniami, iż faktycznie 
może stać się ona fikcją. Co się 
tyczy drugiego punktu widzenia 
Rządu sowieckiego, to nie zaszły 
żadne zmiany. W takich warun- 
kach ZSŚR. nie może brać na sie- 
bie obowiązku obrony państw 
zaatakowanych, jeśli nie otrzyma 
odpowiednich gwarancyj. 

Prowadząc rokowania z Anglią 
i Francją — mówił dalej Moło- 
tow — ZSSR. nie zamierza wyrze- 
kać się stosunków gospodarczych 
z takimi panstwami, jak Niemcy i 
włochy. Przed kilku tygodniami 
Rząd niemiecki miał wysłać do 
Moskwy delegację handlową pod 
przewodnictwem p. Schnurre, lecz 
następnie zdecydował misję tę po- 
wierzyć ambasadorowi Schlenbur- 
gowi. Rokowania z ambasadorem 
Schulenburgiem zostaly zerwane z 
powodu rozbieżności zdań, więc 
nie jest wykluczone, że mogą być 
one panownie nawiązane. 

W stosunkach z Polską — mó- 
wil Molotow — naieży podkreslić 
ogólne polepszenie. Stosunki z zá- 


przyjażnioną Turcją rozwijają się | pą 


normalie, a ostatnia wizyta Po- 
temkina w Ankarze miała duże 
znaczenie polityczne. 

fo omówieniu sprawy wysp 
Alandzkich w duchu i w sensie 
osłatnich artykułów na ten temat 
* „lzwiestiach" i w „Prawdzie”, 
Moiotow przeszedł do omówienia 
stosunków z Japomią, oświadcza- 
jąc, że groźby pod adresem ZSSR. 
nie odniosą żadnego skutku. QO- 
strzegł on zupelnie wyraźnie Ja- 
pomię przed prowokowaniem incy- 
dentów granicznych zarówno na 
rubieżach ZSSR., jak i Republiki 
Mongolskiej, zaznaczając, że w 


Z i d ódzł | 


angielskich sił zbrojnych 


Brytyjskie ministerium wojny 
ogłosiło szereg decyzyj o zmianach 
personalnych w naczelnym dowó- 
dztwie brytyjskich sił zbrojnych. 


Zmiany te posiadają donłosie zna- 
czenie. 

Przede wszystkim przywrócono 
ponownia stanowisko generalnego 
inspektora krajowych sił zbroj- 
nych. Stanowiska te zniesione zo- 
atały w sierpniu 1914 r. t. j. na po- 
czątku wielkiej wojny. Na pierw- 
"= stanowisko inspektora general- 
nego zamorskich sił zbrojnych mia 
nowany został general sir Edmund 
Ironside, dotychczasowy guberna- 
tor Gibraltaru, Hezący E3 lat. Iron- 
side, który przed objęciem stano- 
wiska gubernatora Gibraltaru 
przed końcem ub. r. był dowódcą 
najważniejszego okręgu wojsko- 
wego Aldershot, abejrnującego 
Londyn | dowodził gwadlą króle- 
wską, Uchodzi za najwybitniejsze- 
ga oficera - strategika armii bry- 
tyjskiej. Powszechnie uważany jest 
s za desygnowanego na stanowi- 
sko dowódcy brytyjskich sił zbroj 


myśl paktu sowlecko - mongolskie 
go Zwlązek Sowlecki będzie bro- 
nit granic Mongolli 2 taką samą 
stanowczością, jak t granic włas- 
nych. 

Co się tyczy Chin, to Związek 
Sowiecki będzie okazywał pomoc 
narodowi chlńskiemu. (PAT.) 


Agencja Domel donosi, iż na- 
stąpii zwrot pomyślny w rokowa- 
nlach pomiędzy przedstawiciela- 
mi Japonii, a Francji i Anglil w 
sprawie koncesji w Kulangsu i a- 
statnich wydarzeń. Rokowania te 


Katastrofa w Pucku ` 


W środę w porcie puckim pod- 
czas naprawy motoru na kutrze 
„Kużnica Nr. 8", własność rybaka 
Aleksego Btrdzisza, nastąpił kata- 
strofałny wybuch zbiornika z ro- 


Kuter natychmiast załonął. 4 o- 
soby zostały zabite na mlejscu, ? 
ciężko rannych. Szczątki kutra, 
który wiózł materiał budowlany, 
jak również i artykuty żywnościo- 
we, są ohecnie wydobywane przez 
d:użynę ratowniczą, Na miejsce 


Runął most w Turynie 


W środę w poludnie runął most | 


jączący miasto Turyn z podmiej- 
ską osadą Moucalieri. 
Na moście znajdowało się ok. 


nych w Europie. O ileby na wypa- 
dek wojny W. Brytania wysłała 
korpus ekspedycyjny na konty- 
nent, drugie stanowisko — inspek- 
tora gił zbrojnych obejmuje gen. 
sir Walter Kirke, 62 lata liczący 
dowódca armii terytorialnej. lego 


Były poseł sacjalno-demokra- 
tyczny da Reichstagu tow, Otio 
Wels byt jedną z najbardziej zna- 
nych i popularnych osobis.ości 
w Niemczech. Po przewrocie hitle- 
rowskim zna:azł się na pierwsze) 
liścię tych, kiórych posbawionc 
Obywaiels.wa nicimieckiego. Hie- 
rowcy mieli dostateczne powody 
do mszczenia się na Weæsie, ponie- 
waż był om jednym z tych, którzy 
hajenergiczniej zwalczali brunatne 
niebezpieczeństwo, 

Lecz nie koniec na tym. Jak nie- 
mieckim socjalnym demokratom 


włosko - niers ckiego Duca i gygy 
rer otworzyli przed Europą 4 świ, 
tem przyszłość pokoju sprawięgi. 
wego. Otworzył dla dwóch wiej 


kich narodów faszystowakich pa y 


y cykl zwycięstw, Jeszeza wig 


`h i jeszcze wspanialszychacy | X 
To niesłychane wystąpienie am | 


bsradora prze” pańs*wu zapra 
jaźnionemu z Anglią i ta w gą, 


datku w stolicy Anglii, znalazły É 


taki oto komentarz w faszystpy, 
skim dzienniku „Resta di Cani 
no“, 

Podkreślajnc, że Grandi pi 
maw'ał w „okopie nienrrerne 
skim", pima wyraża zadowoję 
nie, że no raz pierwszy dyplomy. 
tu właski tak „dumnie“ podnog 
swój glas - stolicy europejakiej 
Włosi londyńscy winni być dum | 
ni — pisze dziennik — z Grę | 
diego, który pokazał, że Włagły 
mogą podn'"ść swój głoa równie 
dobrze w Rzymie, jak w Lont. 
nie i gdzier dziej. ponieważ Wh 
chy „nie mają nic do ukrywania 
i nie boją się nib-mn* (1). 

Wolno przypuszczać, że Grandi 
swoją prowokacyjną mowę wygl 
si w porozumieniu z Muwseolinipy 
a może i z j.ga nakazu. i 
O 


Pogrzeb 
i.n. badly Slayt 


W środę odbyl się w Warsza. | 
wle pogrzeb á. p. Pauliny Starzyń- 
skiej, małżonki prezydenta m. War 
szawy. 


utknęły na martwym punkcie i di 
plero w środę podczas razi 
konsula generalnego Japonii Uchi 
dy z konsulami generalnymi 16. 
gielskim 1 francuskim uczynioca 
pewne postępy. 

+ 


wypadku przybył dowódca lotr 
twa, przedstawiciele władz t pro | 
kuratury. | 
Akcją ratowniczą kleruje kapt 
tan portu Władysławowo — 

rakowski Dotychczas nie usta! 
no dokładnie co było bezpośredni 
przyczyną tej strasznej katastrofy. 
Przypuszcza się, że wybuch 
stąpił w czasie spawania apaf 
tem tlenowym jakiejś części mole 
|. E 


J 


30 osćb, klóre wpadły do rzeki. 
Dotychczas ustalono, że w kata: 
strofie zginęły 4 osoby, 4 zaś od 
niosly paważniejsze obrażenia. 


kontroli powierzony będzie de 
kształt obrony kraju, a więc insp 
kcjonowanie armii terytortalni 
sprawy wyszkolenia powołanyć 
do służby wojskowej rekrutów 
raz nadzór nad obroną przeciwiół* 
niczą. l 


udała się stwierdzić, we WEZ 
kich konsulatach niemieckich 
granicami Rzeszy jest Wels w Kat 
lotekach odnotowany jako poź 
z ramienia... Komunistycznej Pat 
Nieme. 

Jest to tak gupie ta'szersiwo 
ie lr”uba podziwiać naiwność IE 
go sprawców, nie ma bowiem Mi 
żadnym konsulacie niemieckim "4 
świecie tak ograniczonego 
nika, ktoryby nie wiedział, Że 
byt socjalnym demokratą i toczy. 
zacięte walki z niemieckimi KOMI 
nistami. 
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P.M.S. z „Gazety Polskiej” 


a statystyka popularna 


W ubiegłym tygadniu urzędowa 
agencja telegraficzna „lakra“ ogło 
sila „danl statystyczne” o wyni- 
kach dotychczasowych wyborów 
do samorządu. „Przypadkowo“ 
tak się złożyło, że zestawienie to 
uwzględnialo liczbę mandatów sa- 
morządowych zdobytych przez po- 
szczególne ugrupowania politycz- 
ne, sle pomijało rzecz najważniej- 
szą, t.j. liczbę głosów, które pa- 
dły na różne partie. Dalszym ogni- 
wem w serii tych cudownych przy- 
padków była okoliczność, że tak 
właśnie skonstruowane zestawienie 
wykazywało znaczny odsetek man- 
datów uzyskanych przez „Ozon“. 
Oczywiście — prasa „ozonowa” za 
trąbiła w fanfary zwycięstwa. Q- 
czywiście — okazało się, że cała o- 
pozycja poniosła klęskę. 

W organie naszym red. Niedział 
kowski poprosił osoby, zachłystu- 
jące się źle skonstruowaną staty- 
styką a chwilkę zastanowienia. 
Zwrócił uwagę, że mandaty zdoby 
te przez stronnietwo nie świadczą 
przy obecnej ordynacji wyborczej 
do samorządu o jego Bile i masowa 
ści, bo nie świadczą o liczbie adda- 
nych nań głosów. Mandat, uzyska. 
ny w Warszawie lub Łodzi, ma za 
sobą inną liczbę głosów, a więc re- 
prezentuje inną wagę niż mandat 
w Supraślu lub w Blaszkach. Inne 
wagę statystyczną I inną wagę spc 
łeczna - polityczną. 

Kta wyciąga z takiega mechani 
cznego zestawienia wnioski polity- 
czne, żangłuje w sposób niedopnsz- 
czalny pojęciami demokracji. Trze 
bo najpierw liczbę mandatów ww 
żyć przez ich jakość (w seme 
przypadających na nie głosów), 
potem można dopiero przystąpić 
da konkluzji natury poliżycznej. 

Wywód ten okazał się, niestety, 
dla „Gazety Polskiej" zbyt zawi- 


ły, za trudny. Da tego stopnia za 
trudny, że p. M. S. zrozumiał i wy 
interpretował ga w „Niedyskre- 


cjach“ z dn. 28 b. m. jako przy- 
kładanie przez nas różnych kryte- 
riów jakościowych do określonej 
liczby głosów a nie do akreślonej 
liczby mandatów. Nie chcielibyś- 
my chaosu w głowach redaktorów 
organu „ozonowego” brać na awe 
sumienia i dlatego sprobujemy w 
łą materię raz jeszcze wyłożyć, 
tym razem w sposób calkiem popu- 
larny i dostępny. 

O eo więc chodzi? Wóród sze- 
Ściuset trzydziestu kilku miast, 
które liczy Polska, znajdują wę 
miasta posiadające niewiele posań 
tysiąc mieszkańców i miasta kil- 
kusettysięczne— Warszawa, Łódź, 
Poznań i t. d. Do wyborów samo% 
rządowych stają miasta zarówno 
największe jak najmniejsze. Ordy- 
nacja wyborczą przewiduje wpra- 
wdzie, że miasta duże wybierają 
"wią liczbę radnych niż miasta 
mae, «łe wzrost ten nie jest by- 
sapaa) proporcjonalny da H- 
ey ludności. Jeśli np. Ujście z 
dwoma tysiącami mieszkańców 
wybiera radnych 12, to proporcjo- 
nalność wymagalaby, aby dwudzie 
stotysięczne Leszno wybierała 120 
radnych, a Warszawa ze z górą 
1.200 tysięcami mieszkańców nie 
mnlej niż 6200 radnych. Tymeza- 
sem panu M. S. wiadomo zapewne, 
że najwyższa liczba radnych w mia 
stach wynosi 72 albo 100 dla 
Warszawy. 

Cóż z tego tak banalnego faktu 
wynika? Dajemy poniżej takel- 
kę opartą na cyfrach „Małego Ro- 
cznika Statystycznego” (cyfrach 
nie wysmażonych w politycznej ku 
chni prasy lub agencji półurzędo- 
wej). Tahelka ta grupuje miasta 
polskie według liczby móseckań- 
ców, a następnie wykazuje jaka 
ilość mandatów samorządowych 
przypada na poszczególne katego- 
rie miast i jaka liczha Indueńeć w 
prezentuja jeden mandat w = 
maitych miastach. 


Grupy wielkości 
.-_. 


Liczha 
ludności 
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Okazuje się ni mniej 


i ni więcej, 
ża miasto o liczbie mieszkańców 


mniejszej niż 10 tysięcy, któ 
rych ludność wynosi w globalnej 
sumie 2161 tys, osób, wykazują 
radnych 6528 — czyli że 1 mandat 
Rrzypada tam na 331 mieszkań- 
ców; natomiast w miastach powy 
żej 200 tys. mieszkańców z ludno- 
ścią 2568 tys. ogólna liczba rad- 
nych wynosi 400 a Hczba Indności 
nA 1 mandat 6420, 

Cyfry ta polecamy panu M. S. 


do głębszych studiów. Rozważyw- 
szy ich sens pojmie niewątpliwie 
dlaczego mandat mandatowi samo 
rządowemu nierówny, dlaczego ze 
stawienie statystyczne „Iskry“ u- 
ważamy za nic nie mówiące i dla- 
czego „Ozon“, który ponosi prze: 
ważnie klęski w więkazych mla 
Stach a „piorunujące” +wrógwwa 
w licznych miastach małych może 
pochwalić się pokażniejszą Babą 
mandatów, niż stronnictwo, które 
zwyciężało w Ładzi, Krakowie, Gdy 


Nowe zwycięstwo wyborcze 


Dn. 24-go maja odbyły się wy» | 
tory uzupełniające w okręgu Keu- 
hington w Anglii. Kandydat sacja 
listyczny tow. Wilmot zwyciężył 
kczmwatrywią wałowcścą 3.506 
U 


_ Okrąg ten był poprzednio w po- 
siadaniu konserwatystów. W r. 
1835 konserwatysta uzyskał 545 


sie więcej, od kandydata sgo- 
cjalistycznego. 

Zwycięstwa socjalistyczne jest 
więc decydujące, zwłaszcza, © 
przychodzi bezpośrednio po s%% 
gu wyborów, w których socjaliści 
odebrali konserwatystom fałsz 
mandat, a liczba głosów bonserwe 
tywnych gwałtownie spadła. 


Dwa zamachy ra Mussoliniego? 


„Paria Soir“ jaje w 
z Nicei: GRACE z 

„Młana wykryć dwa zamachy 
fa życie Mussoliniego. Pierwszy 
w dniu 27 kwietnia, drugi na po- 
<zątku maja, przed podróżą Mus 
zoliniego do Piemontu, 

Sprawca pierwszego zamachu 
zostal stracony 28-go kwietnia. 
Drugi — tegoż dnia kiedy podjąt 


PRZYPOMINAMY! 


próhę zamachu, o godz. 17-ej, 

Ten drugj miał oświadczyć na 
przesłuchamiu: „Wiedziałem, że 
umrę, ale poświęciłem Ewe życie, 
by uwolnić Włochy od tego, któ- 
ry nas gnębi. jest nas kilku set, 
którzy złożyli tę samą przysięgę 
i spodziewam się, że uda się nam 
ia urzeczywistnić". 


DNIA 5-60 MIJA TERMIN WPŁACENIA PRENUMERATY 


Prenumaratorzy życzący zobie otrzymać premię kałążkową wiani 
wpłacić zł 2.85, bez premii zł. 2.50. 


Terminowe wpłacenie prenumeraty gwarantuje stałe otrzymywn= 


nie pisma. 


ni, Sosnowcu i t. d Zgodzi się mo 
ża wtedy z nami, że dźwięki bla- 
szanych trąb propagandowych je- 
go organu o „zwycięstwie“ „Oza- 
nu“ i „klęsce" P. P. S. przypami- 
nają nieco pianie owego koguta, 
który myślał, że w ten sposób epa 
woduje wschód słońca. 


STATYSTYK. 


Sır. 3 


ah 


Stanowisko ZSSR 


Po mowie Mołotowa 


„Bxposć" Mołotowa, nowe- 
go kierownika zagranicznej po- 
fityki ZSSR, było oczekiwane ze 
zrozumiałym zainteresowaniem. 
Przyłączenie się ZSSR do akcji 
państw pokojowych z Anglią na 
czele tak dalece przechyliłoby 
szalę na rzecz państw antyfa- 
Szystowskich, że wszelka agre- 
sywna próba ze strony „osi“ 
stałaby się kompletnie hezna- 


ZER = = 
przynosi los l. klasy z niezmiennie 
szczęśliwej kolektury 


„NADZIEJA” 


Warszawa, Marszałkowska 117 
Miodowa 7 


Ciągnienie rozpoczyna się £0bm. 


Komisja WyborczawKielcach 


Po dziesięciu dnlach napraw- 
dę uciążliwej pracy Komisja 
Wyhorcza w Kielcach zakończy- 
la nareszcie swe obliczania i w 
dniu 1-ym czerwca padano do 
wiadomości ostateczny wynik. 

A więc na 40 radnych, któ- 
rych wybierano w dniu 21 ms- 
E Komisja Wyborcza przyzna- 


PPS. i KLASOWE ZWIĄZKI 
ZAWODOWE — 16 MANDA- 
TÓW. 

OZN. — 17 mandatów. 

Stronnictwo Narodorze — ê 
zasdziów. 

Lista żydowska — 1 mandat. 


W clągu tych 10 dni codzien- 
nie omawialiśmy sytuację wy 
borezą w Kielcach; oświeżlsi” 1 
sprawę i inne dzienniki, Dla naa 
było ta zupełnie wyraźne: OZN. 
na terenie Kielc nie mógł prze- 
grać wyborów w stu procen- 
tach, musiały byé zachowane 
chociażby pozory dawnej świet- 
ności. Te pozory częściowo % 
staty zachowane. Prawda, że 
OZN na terenie Rady Miejskiej 
już nie będzie rozporządzał trzy 
dziestoma dwoma radnymi, jak 
było w poprzedniej Radzie, lecz 
jest najliczniejszym ugrnpowa- 
niem. Łatwiej hędzie przełknąć 
dotkliwą porażkę I pogodzić sie 
z wielkim zwycięstwem P. P. S. 
Kielecka Rada Miejska nigdy 
jeszeze nie miała tak licznej re- 
prezentacji P. P. S., jak obec- 
nie. Legenda o „znikomych 
wpływach PPS.“ prysła, 


Umarł Józef Roth 


W Paryżu zmarl jeden z najwy- 
bitniejszych pisarzy austriackich 
ostatniej doby, Józef Roth, które- 
go dziela tłumaczona także na 
jezyk poiski. 


NA ROBOTNICZE TOWARZY- 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 


Przepraszam wszystkich Kolegów 
nie obecnych na zebraniu w dniu Z5 
maja 1938 r. za nie taktowny i nie 
przemyślany wniosek. Tuluiem «4 
Rab. Tow. Przyj. Dzieci 4 — 
Feliks K. 

Tyczyński Ignacy zł. 20 


1ukte były na czasw, omise- 
cte w reke z dnia 30 
maja b. r. „Refleksje“ (Klopa- 
ty Komisyj Wyborczych). dak 
trainie ujął autor te sprawy, pi- 
sząc; 

„Od tej też chwili boję się 
zawsze toszystkieh „trudności“, 
które nasuwa obliczanie wyni 
ków wyborczych. A obliczanie 
ło doprawdy nie jest takie tru- 
dne, jeśli się go tylko nie chce— 
powiedzmy delikatnie... kompli- 
kować innymi wzgledami“, 


dziejną. W szczególności zaś 
niemożliwą stałaby się spekula- 
cja na „Blitzkrieg“ na wscho-| 
dzie. To też Goebbels ostatnio 
b. wymownie zazgrzytał zębami. 
na Anglię — z powodu pertrak- 
tacyj z Sowietami, 

Powszechnie oczekiwano, że 
Mołotow ZAAKCEPTUJE ostat 
nie propozycje Angli, które by- 
ły znacznym ustępstwem na 
rzecz sowieckiej tezy — „rów- 
nouprawnienia" i „wzajemno- 


Czytelnik zna „exposé“ — 
według streszczenia PATa. Nie- 
stety, nie jest ono takie, jakie- 
go spodziewano się w pań- 
stwach demokratycznych. Mo- 
łotow (tzn, Stalin) nie odrzuca 
ca prawda zasadniczo myśli o 
porozumieniu i współdziałaniu 
z państwami demokratycznymi. 
Co więcej, zdaje się całkowicie 
aprohować samą myśl współ- 
pracy... 

Jednakowoż ustępstwa An- 
gli uważa za NIEDOSTA- 
TECZNE. A poza tym — i to 
może ciekawsze! — NIE UFA 
DECYZJI państw zachodnich. 
„NALEŻY POCZEKAĆ (!!) — 
powiada. Przytoczymy ten u- 
stęp ze streszczenia PATa: 

Stwierdziwszy zmianę stano- 
wiska państw demokratycznych 
wobec państw agresywnych, 

Mołotow powiedział: należy pa- 

czckać(!1), by przekonać się, 


jak Istotnie zmiany te są po 
ważne i czy państwa demakra- 
tyczne, przeciwstawiając się 
agresji w jednych punktach 
Europy, nle zezwołą na agresję 
w innych. 


Co to właściwie znaczyf| 
„Poczekać”? Jak długo? Prze- 
cie wiadomo, w jakiej napiętej 
sytuacji żyjemy! Rokowania 
trwają od paru miesięcy. An- 
glia prowadzi wobec państw 
faszystowskich politykę zdecy- 
dowaną (gwarancje, powszech- 
na służba, umowa z Turcją itd.). 
A więc — jak Mołotow chce się 
„przekonać“? Mołotow powia- 
da: 

„Dopóki sytuacja nie wyjaśni 
slę(?), ZSSR winien postępować 
„ostrożnie". 

Co to znaczy „ostrożnie“? 
I kiedy sytuacja ma się „wy- 
jaśnić”? 

Co konkretnego powiedział 
Mołotow? Czy uważa, iż ustęp- 
stwa Angli są zbyt małe? Mo- 


łotow powiada, że 1) Anglia 
pozostawiła — jako sprawę o- 
twartą okazanie pomccy 
ZSSR, w razie zaatakowania 
go; i że 2) Anglia nie nie mowl 
o okazaniu pomocy Z558 W ra- 
zie, jeśli Sowiety będą musiały 
wystąpić w obronie państw „nie 
zagwarantowanych* (państwa 
bałtyckie). „Wzajemność” już 
jest — powiada Mołotow — ala 
„może stać się fikcją”... „W ta- 
kich warunkach — konkluduja 
mówca — ZSSR nie może brać 
na siebie obowiązku obrony 
państw zaatakowanych”... 


Jest to niezbyt jasne. Czy 
chodzi o uzyskanie DAL- 
SZYCH GWARANCYJ ze stro- 
ny Anglii i Francji — czy też 
gra jest poważniejsza? Rzecz 
ciekawa, iż Mołotow dodaje, że 
„stosunków gospodarczych Z 
NIEMCAMI I WŁOCHAMI 
ZSSR nie zamierza się wyrze- 
kać*, To znaczy zamierza dalej 
zasilać surowcami państwa fa- 
szystowskie. Surowcami i apro- 
wizacją... Po co Mołotow mówi 
a tym tak manifestacyjnie? 

Chcemy wierzyć (nie należy 
posądzać o gorsze...), Że mowa 
Mołotowa jest tylko NACI- 
SRIEM na Anglię i Francję — 
celem otrzymania lepszych wa- 
runków. Ale cały TON jest 
wielce nieprzyjemny... 

Napiszemy obszerniej, gdy 
otrzymamy mowę Mołotowa 
w dosłownym brzmieniu. Przy- 
puszczamy, że Goebbels w „Beo- 
bachterze" obecnie zacznie plą- 
ać z radości. 

Zauważmy w nawiasie, że 
„Ill-cia Rzesza“ prowadzi w 
ZSSR ROZLEGŁE INTRYGL 
„Daily Mail“ np. donosi, że za- 
proponowana Sowietom kredyt 
na niezmiernie dogodnych wa- 
runkach. Ale Sowiety podobna 
te propozycje uchyliły. Inna 
dzienniki donoszą a ożywieniu 
sowieckich stosunków z Wło- 
chami; ZSSR dostarcza Musso- 
iniemu 400 tys. ton nafty roca- 
nie, Niektórzy dowodzą, ża 
Niemcy chcą działać w ZSSR 
przez Włochów. 

A „Times“ się dziwi, dlacze- 
go sowiecka prasa NIE PISZE 
NIC o rokowaniach z Anglią... 

Wkrótce wrócimy do omā- 
wianego tematu. 


K. CZAPIŃSRI 


BANK CUKxOWNICTWA Spółka Akcyjna w Poznaniu 


Bilans roczny (netto) 


STAN CZYNNY: 


STAN BIERNY: 


NAZWA RACHUNKU “u « NAZWA RACHUNKU « = 
Kasa 1 mumy do dyspozycji 7.507.010,82 | Kagały whaene: 
Waluty zagraniczna 21.425,22 | a) zakładowy 12.000.000, — 
Papiery wartościowe 1.040.901,97 b) zapasowy 4,612,000— 
Papiery wartościowe ustawawe- c) inna rezerwy 3.514,000— A296500 
go kapitału zapasowego 2.265.050,28 — 
Udziały konsorcjalne 5.056.611,48 | Fundusz amortyzacyjny, 
Banki krajowe B10.380,13 | _ SkkamAą 144.230 M4 
Bankl zagraniczne «8a.101,92 | Wiłady naota 
RA Rachunki bieżące: 
a) weksla Cukrowni 37.384 AMPF P Eronen me 
b) weksle Różnych TARMA  45.327.962,83 | b) Różnych 14.308,006,58__ 16.406.000.30 
Priset. imama | Różne natychmiast płatne 
Krety w rekach ża ma pia 252.070,04 
m) Cukrowni AAA M Banki krajowe 2.380.758,28 
b) Różnych 71.517.524 4% 44447407 | Banki zagraniczna 4.557.994,34 
t H Redyskonto weksli 30.158.682,8| 
Pożyczki terminowe: |a| aon 
a) Cukrowni 18.000.936 £3 PAR BRE c iii 
LA u ma tr 
b) Różnych 18540679 101066006 | zobowiązania z tytułu kre- 
Kredyty akceptacyjne 1 rembur- dytów mkceptacyjnych 1 
DZA 1.217,392,— | _ rembursowych LITA 
Należności z tyt tranzakeyj dewi- Zobowiązania z tyt. tran- 1 
zowych na termin i reportowych 3.090.470,— |  zakcyj dewizowych na 
Rutchomości 365.312,04 termin 1 reportowych 3.088.120,— 
Nieruchomości 3.972.732,22 | Sumy przechodnie 2.243.412,94 
Sumy przechodnie 577.829,28 | Odbiorcy 3.732.596,95 
Odbiorcy 3.453.554,13 | Dostawcy 9.449.066,31 
Dostawcy 230.755,83 | Zyskt 2.107.100,43 
Suma bilansowa: iimis Suma bilansowa: oTt 
. —— lc] 
tatażcy 4 Cyt. rare J erum Z bowiązania z tyt, udziel, gwerancyj 6.274.029,26 
pm ŁUW Łe | Różni za inkasa 2.575.455,39 
STRATY, Rachunek Strat I Zysków za 1938 rok mh 
NAZWA RACHUNKU G NAZWA RACHUNKU m 
Procenty i prowizje wypłacona P zysków z lat ubiegłych 
427.668 
Koszty Handlowe 4.57.468.47 | Procenty t prowizje pobrane SE 9.646.850, m 
Podatki 9.650,94 | Różnice kursowe 120.808,12 
Amortyzacja 217.225,57 | Dochody z nieruchomości 54.765,04 
Odpisy na dłużnikach f13.000,38 | Zwrot sum dawniej odpisanyeh 29.750,51 
Strata na papierach wart. złożonych na i 
apłatę długów rolniczych 
Zysk 
Razem: Razem:  104820.848,82 


Postawa nauczycielstwa 


Wrażenia z kongresu pedagogicznego 


Od 27 do 29 maja odbywał sie; 


w Warszawie Kongres Pedagogi- 
czny, którego treść stanowił sto- 
sunek wychowania do struktury 
społecznej Polski. Na kongres zje- 
chało aig przeszło tysiąc delega- 
tów z całej Polski, ahy wysłuchać 
ciekawych referatów, wygłoszo- 
nych przez poważnych uczonych i 
pedagogów, wzłąć udział w dys- 
kusji w 4 sekcjach, oraz przyjąć 
tezy, przygotowane przez Komitet 
organizacyjny Kongresu i zgłoszo- 
ne w czasie obrad. 

Nie sposób Btreszczać referatów 
1 dyskusji, trudno byłoby nawet 
podać około 30 tez, przyjętych 
przez Kongres . Chodzi nam tylko 
6 uchwycenie ogólnego nastroju 1 
postawy nauczycielstwa na tym 
uroczystym zjeździe, który w wiel 
kiej chwili dziejowej, będącej pun- 
kiem zwrotnym w naszej polityce 
zagranicznej, wypowiedział się w 
sprawie, będącej jedną z podstaw 
wewnętrznego życia narodu — w 
sprawie wychowania z punktu $! 
dzenia potrzsh | stosunków spole- 


cznych. 
Prof, Józef Chałastński w refe- 
racie: Wychowanie a struktura 


społeczna, skonstatował, że w sto 
sunkach polskich żyje jeszcze sta- 
nowczy duch szlachetczyzny i że 
w szkolnictwie istnieją właściwie 
2 systemy: szkoła, powszechna, 
średnia i wyższa w mieście dla 
klas uprzywilejowanych i szkółka 
elementarna bez powiązania z wyż 
szymi stopniami die wsi. Omówi- 
wszy instynkt tkwiący w naturze 
ezłowieka, którego wynikiem jest 
podział ludzi na „swoich” i obcych 
czy to w stosunkach międzynaro- 
dowych, czy międzystanowych + 
międzyklasowych, prof. Chałasit- 
aki stanął na stanowisku, że wszy 
mtkia te przeciwstawności mtirszę 
istnieć, ala nie przeszkadzają prie 
nikanin kultury ogólnotudzkiej dð: 
kultury narodu i z kolei kultury 
narodu do kultur poazczególnych 
klaa i warstw spolecznych, które 
x drugiej strony zasilają kulturę 
narodu a ta staje sig składwkie 
kultury ogólnoludzkiej. Z fektu 
tego wzajemnego przenikania wy- 
pływa wskazanie, aby jak najbar- 
dziej dhać a rozwój kultury po- 
szczególnych warstw narodu 1 od- 
nosić się do nie" z calym Bzacun- 
kiem. Autor wspaniałego dzieła 
„Młode pokolenie chłopów" zwal- 
czał w swym referacie rozpowaze- 
chniony przesąd o tym, że kultura 
polska jest wyłącznie szlachecka tł 
z entuzjazmem mówił o silach 
twórczych, tkwiących w chłopach. 

Świetnym uzupełnieniem refera- 
tu uczonego było przemówienie 
działacza chłopskiego, dyrektora 
Uniwersytetu Ludowego, Ignacego 
Salarza. Referat prof. A. Dobro- 
wolskiega udowadniał, że w intere 
aje narodu | państwa leży danie 
wszystkim szkoły powszechnej 10- 
letniej, doprawadzającej młodzież 
do 17 roku życia i dającej wy- 
kształcenie równe dzisiejszemu gl- 
mnazjum. Tylko bowiem taka szko 
ła może należycie przygotować do 
samolształcenia i obudzić uczucie 
społeczne w wieku, gdy one rodzą 
się w dziecku. Tylko tak długa ob- 
gerwacja da możność nauczycie! 
stwu wyłowić tkwiące w masach 
talenty i geniusze, którym należy 
dać możność dalszego rozwoju 
przez naukę w szkołach wyższych. 

Prof. Uniwersytetu Krakowskie 
go, Zygmunt Mysłakowski zasta- 
nawiał się nad sprawą, czy nau- 
czyciele mają być tylko wykonaw 
cami planów i programów, narzu- 
canych przez czynniki dyspozycyj- 
ne, jak to się dzieje w państwach 
totalnych, czy też powinni być 
współtwórcami. W _ wywodach 
swych, świetnie przeprowadzonych 


człowieka, z jego twórczością, któ | cznych. Człowiek więc wydobyty 


P rodzi nowe wartości. 


Jak ta twórczość powstaje w ba-, Szkołę w państwie prawdziwie de- 


daniach naukowych, które często 
nieoczekiwanie dla samych uczo- 
nych przynoszą ludzkości prakty- 
czne zastosowanie prawd mozolnie 
adkrywanych — to rożsnuwał w 
barwnych obrazach prof. Stani- 
sław Kalinowski, domagając się 
szacunku i pomocy od czynników 
miarodajnych dla czystej nauki i 
dostępu do niej jednostek zdal- 
nych ze wszystkich warstw społe- 


z nizin społecznych przez dobrą 
mokratycznym, ma się stać przez 
wychowanie spoleczne obywatelem, 
który w ramach swej klasy społe- 
cznej służy narodowi i wzbogaca 
tym samym skarbnicę wiedzy i kul 
tury wszechludzkiej. 

Oto myśli, które płynęły z mów. 
nicy w sali Z. N. P. z ust róż- 
nych prelegentów, dopełniających 
się nawzajem i podchodzących z 
różnych stron do zagadnień wycho 


Str. 4 


wawczych. Ukochanie demokracji, 
pojętej jako podstawa stosunków 
społecznych, jako prawo do wie- 
dzy dła wszystkich, jako szacunek 
dal człowieka, przebijała się w ż: 
wych oklaskach. Demokracja j: 
ko źródło uczuć patriotycznych i 
wynikających stąd obowiązków o- 
brony niepodległości kraju, wolno- 
ści i honoru narodu — ota ujęcie, 
które hudziło entuzjazm. 


Wł. Weychert-Szymanowska. 


"GRYPA PRZEZIEBIENIE 
| BÓLE GŁOWY, ZĘSOWiŁ 
tasmsa 


=== „HOGUTEK" 


Prze 


NAPAŚĆ NA WITOSA. 

Polityczną sensacją dnia jest 
gwałłowna napaść „Kuriera Po- 
rannego" na prezesa Stronnictwa 
Ludowego, Wincentego Wiłosa. 
„Kurier Porznny”, używany przez 
OZN do „specjalnych“ zadań, 
zarzucił Witosowi prowadzenie pa- 
litycznych rozmów z  „Gestapo” 


TIBETIN 
SIX- SIX 
STO KWIATÓW 
LE RAYON 
TIEN- SZAN 


CHERYS 


Posiedzenie Senatu 


Bez dyskusji i bez zmian przy-| biernego oporu ze strony więź- 
jęto dwie ustawy o dodatkowych | niów, czwarta zaś dotyczy obowią- 
kredytach na rok 1939/40 (na hi-| zku wydania zwłok więźnia na żą- 
4a bilonu) i na rok 1938,39 na, danie rodziny. 


zwiększenie wydatków na przed- 
siębiorstwa Polska Poczta, Tele- 
graf i Telefon. 

Z kolei przyjęto kilka ustaw ra- 
tyfikacyjnych. 

USTAWA O WIĘZIENNICTWIE 

Sen. Głowacki bardzo szczegó- 
lowo zreferował zmiany, jakie Ko 
misja senacka poczyniła w uchwa- 
lanej przez Sejm ustawie. Min. 
Sprawiedliwości nie sprzeciwiła sig 
tym zmianam. 

Sen. Zmigryder-Honopka uwa- 
ża, że omawiana ustawa wyw 
dokładnej analizy. Słusznym było- 
by, ażeby opinia o tej ustawie wy- 
dała Komisja Kadyfikacyjna. Usta 
wa wychadzi ze słusznego założe 
nia, że więzień ma swaje prawa w| 
więzieniu, ale nie precyzuje one 
dakładnie tych praw. 

Mówcy chodzi o rozmiary dole- 
gliwości więzienia. Mówca powia- 
1: 

„Znamy zagadnienie kary jako 
odwetu. Jeżeli metoda karania ma 
być sposobem odstraszenia ©4 
przestępstw, to moglibyśmy dojść 
do przekonania, że słuszną hyłaby 
metoda publicznego wykonywania 
kar, co jednak jest nie do pomy- 
ślenia inie godzi się z polskim Ko- 
dokserm Karnym. Jeżeli więzienia 
są przeludnione, to nie stają się 
zakłądami, których celem jest przy 
wrócenie apołeczeństwu nbywate- 
la, ale szkołą przestępstwa. Pro- 
jekt składa wychowawczą stronę 
więźniów całkowicie w ręce sami 
nika więzienia, kładąc na niego 
ciężki obowiązek pedagogiczny i 
obarcza wielką odpowiedzialno- 
ścią również Ministra Sprawiedli: 
wości, któremu podlega całe wię- 
zienniectwa. Z kodeksu karnego 


Należałoby zaapelować do Rzą- 
du, aby opracował projekt szero- 
kiej amesti.” Moje poprawki ma- 
ją na celu zapewnienie więźniom 
pewnych praw niezależnie od oce- 
ny naczelnika więzienia, boć j:rze- 
cież poczucie swych praw ma wa- 
lor pedagogiczny i wywiera do- 


datni wpływ ne poprawę przestęp 
cy". 

Następnie przyjęto ustawę o są 
dach ubezpieczeń społecznych. 
PUBLICZNA SŁUŻBA ZDROWIA 

Dalej przyjzto ustawę o publicz 
nej służbie zdrowia; zasadniczym 
celem ustawy jest kontrola nad a- 
hrotem lekami od początku wyro- 
ku aż do momentu sprzedaży. 

W końcu przyjęto ustawę © w 
bach aptekarskich, 


Odpowiedź Rządu 


ma inlerpelację gen. Sujkowskiej 


Rzad przesłał następującą odpo- 
wledź na interpelacje sen. Heleny 
Sujkowskle w sprawie „prowokacyj- 
nega zachowania się niektórych 
Nlemców obywatell polskich“, 

„Podane w interpelacji fakty od- 
mośnie Pawła Reszkego, urzędnika 
elektrowni w Łodzi, są nlesciete. 
Stan sprawy przedstawia się mlano- 
wicie w następujący sposób: Dnia 
w marcu Rerzke przyszedł do biura 
ł powitał kolegę slowami: „No, jak 
tam, macie jeszcza Polskę." Kiedy 
zań zwrócono mu uwagę na niewła- 
ściwośń tych słów, dodal: „Cóż dziw- 
nego, wezoraj była Czechosłowacja, 
m dzić jej nis ma“. Wobec powyższe- 
go wyciągnięto w stosunku do Resz- 
kego wszystkie konsekwencje. W 
szczególności zawieszono go w czyn- 
maściach glużhowych i niezależnie od 
tego skierowano sprawę na drogę są 
dowa. Prokurator zarządził w sto- 
sunku do Reszkego arcszt śledczy. 

Po kilku dniach prokurator zwol- 
nił Reszkego z aresztu, a pises 
wieniem z dnia 30 kwietnin wps 
sprawę. 

Wystąpiente Reszkega byle vw» 
nież rozpatrywane przez sąd bbs- 


żeński, który opierając się na 47. 


czerpaną i dnia 8 maja zawiadomi! ' 
o tym Dyrekcję elektrowni. Dyrek- 
cja clektrowni nie powzięła jeszcza 
decyzji w stosunku do Reszkego, tak 
że stan zawieszenia go w czynno- 
ściach utrzymuje się dalej. 

O jaktejkotwiek interwencji kon- 
swa niemieckiego w sprawia Resz- 
kcgo władzom nie nla wiadomo. 


W Michałowie, powiatu białostoc- 
kiego, w lokalu oddziału Gewteżeę 
Volkserband (Niemiecki Związsu 16 
dowy) wywieszona była w casi 94 
Josien! 1938 r. do Intego b. r. waga: 
niemlecka, kwestionnjąca 444 «4444- 
ność bylego zahoru niemieckiego da 
Państwa Polsklego. Za tolerowanie 
tego stanu władze pociągnęły do od- 
powledzialności karno - niminiatra- 
cyjnej Oskara Wagnera i Kurta Frey 
marka, członka oddziału, W wyka 
rozprawy orzeczono W Btosusku uu. 
Korta Freymarka grzywnę % wow-| 
kości 50) zl. z zamlaną na 14 dni a- 
resztu w razie nieśclągalności. 

Jak z powyższego wynika, władze 
lokalna uczyniły wszystko, co w đa- 
nej sytuacji do nich należało. 


i 


(—) SŁAWOJ SKŁANKOWSKI 


glad prasy: 


podczas ostatnich dni pobytu w] tlera wobec Polski. Z wynyrzy 
Czecha - Słowacji itd. Na temat, | tych, jak wiadomo, wynika, żę ia 
potępionych przez nas wczoraj, | tler już dawna ustalil sabie plan 
metod organu p. Hrabyka, pisze | akcji zaborczej w stosunku do 
„Kurier Polski“: Polski. Zacząć się miało od Gig, 
Nie ulega wątpliwości, że w do. | ska i po przez korytarz kolej sij 
niosiej tej kwestii zabierze głos |tegiczną Gdynia — Śląsk zagar 
sam bezpośrednio zainteresowany | niać miał Hitler cale nasze tereny 
działacz ludowy. Byłoby jednak ]poludniowo-zachodnie. 5 
przejawem dobrych obyczajów, | Omówiwszy te rewelacje, „0log 
ażeby w tak wyjątkowej sprawie | Narodu" konkluduje: p4 
nie posługiwano sie mętnymi rela- Omawiając wywody „I tą 
ejami z „poułnego" zjazdu, ale| grafo“, nie można pominąś jej 
dokumentami, znajdującymi się| nego jeszcze faktu: oceny w, 
w posiadaniu czyników miarodaj.| ści paktu nieagresji z roku Ig 
nych, Takle podejście da tego nie- | Okazuje się teraz najdobitniej, 


zwykłego zegadnienia byłoby rów 
nacześnie znamieniem pokoju we- 
wnętrznego i przyciszenia walk 
politycznych w obliczu wciąż po- 
ważnej sytuacji międzynarodowej. 


Co zaś do samej sprawy roz- 
mów W. Witosa z przedstawicie- 
lami „Gestapo”, „Kurier Polski“, 
na podstawie „iniarmacyj z wiaro- 
godnych kół politycznych”, zbli- 
żonych do Stronnictwa Ludowego. 
m. in. wyjaśnia: 

Rzecz naturalna, że propozycje 
niemieckie 
z miejsca odrzucone. Nie pojechał 
on do Wiednia, ani do Manachium, 
nie wdał się w żadne rozmowy 
z przedstawicielami niemieckich 
władz okupacyjnych w Czechach 
i aby uniknąć jakiegokolwiek kon 
taktu z Gestapo, udał się do Pol- 


zostały przez Witosa | 


dla Niemiec hył to tylko 3 
papieru. Bez wartośc. Podpia py, 
tlera Enaczy tyle, ca t jego tiny, 
jest to tega rodzaju „mąż ma 
mu“, który do podpisu | danem 
słowa nle przykinda żadnej waj | 
A jeszcze tak niedawno rekla 
mowana ów pakt i gwarantową 
no jego trwałość i warłość, | 


FRONT NACJONALIZMU 
POLSKO - ŻYDOWSKIEGO, 
W nacjonalistycznym tygodniky 
„Prosto z Mastu“ znajduje się 
wsłępny artykuł, ostro, a niej 
zwoicie atakujący tow. J. M. B, 
za stanowisko, zajęte w znanej 
dyskusji z p. Wieczarkiewiczep 
z „Czarno na Bialem*. 
Na napaść p. Jana Mosdorła z 
„Prosto z Mostu" odpowiadać W 


będziemy, ponieważ tow. J, M, B. 
1w polemice swej zaznaczył z gó. 
ry, że na wywody p. Wieczorkie. 
wicza,  obciążającego odpowie. 
dzialnością za hitleryzm caly 40 
ród niemieckł nie reagowałhy, gdy. 
by one nie ukazaty się w plśmię 
demokratycznym. Oklepane fraze 
sy nacjonalistyczne, powtarzane 
teraz przez „Prosta z Mostu* pa. 
my dobrze od dziesiątków lat | 
nic nowego do dyskusji nie e 
szą. Przecie tygodnik p. Piestó 
kiego był zawsze życziiwy da 
„Ni-ej"* Rzeszy, 4 

Dla pikanterii warto dodać, że 
przeciwniklem stanowiska tow, |. 
M. B. okazał się także „Nasz Pre 
Eląd". T 

Wytworzył się więc zafldamy 
front nacjonalizmu polskiego I ży: 
dowsklego Antysemickie wyciem 
ki p. J. Mosdorła wyglądają wię | 
całkiem zabawnie. 


skl przez „zieloną granicę". Dls 
legalnego opuszczenia ziem „pro. 
tektoratu" było konieczna specjal. 
ne zezwolenie Gestapo, czego Wi. 
tos postanowił uniknąć, ryzyku- 
jąc przedostanie się do Polski w 
drodze „nielegalnej“, 


Rzecz charakterystyczna, że dru 
gi organ warszawskiego OZN-u, 
„Gazeta Polska", która chętnie 
cytuje „Kurier Poranny" w „Prze 
glądzie Pracy", nie zamieściła ant 
słowa o „rewelacjach” na temat 
Witosa. Milczenie te jest zna- 
mienne. 


ŚWISTEK PAPIERU. © 
„Głos Narodu" poświęca wstęp” 
ny artykul znanej korespondencji 
z Warszawy, zamieszczonej we 
włoskim piśmie „Ii Telegrafo", bę- 
dącym organem rodziny mln. Cla- 
mo. W korespondencji tej p. t 


„Quo vadis, Polonia" znalazły się 
wynurzenia na temat planów Hi- 


Dzieje losu Nr. 160219 
w ostatnim dziesięcioleciu 


W chwili, gdy każdy obywatel po|czynającej się w pakidarukze =i 
czuwa się do obawiązku złożenia a- | roku dwudziestej ósmej Loterii i 
Miary na cele obrony państwa, rów- | podwyższono ilość emitowanych kr 
nież i ślepy przypadek przyczynił | sów — tym razem do 170000; 
się do powiękezenia zasobów Śkar- | sposób nr 180210 ponownie „sk 
bu. Jak wiadomo bawiem, główna | się na widowni i cieszył się dość ML 
wygrana czwartej klasy łe |gim i wcale urozmaiconym iyii 
głej 44 Loterii Klasowej, milion | tem. 
złotych, padła na nr 160218, który| Od Loterii 28 do 23, przebywal W 
w związku z tym, że nie była go w | łódzkiej kolekturze: Loteria 34% 
poprzedniej 43 Loteri nia znalazł | staje go w Ostrzeszowie: na 35 Le 
nabywcy, wskutek czego milion przy | terię wędruje do Piotrkowa 1 ME 
padł Skarbowł Państwa, bywa tam do 40 Loterii włączów 


d 


doszedł do wniosku, że dla rozwo- 
ju ludzkości, konieczne jest wydo- 


bycie i podniesienie osohowośc!| pobiega uż 


musi wynikać zasada sposobu wy 
mierzenia kary, a zatem 4 wips 
nia muszą być do tego dostosowa- 
ne. Nie jest to możliwe, gdy wię- 
Źniowie po odcierpieniu kary win- 
ni powrócić do pełni praw obywa- 
telskich, o ile są nieuleczalni. Wię- 
kszaść naszych więźniów nie jest 
nieuleczalna. W więzieniach znaj- 
duje się tysiące obywateli, któ- 


zjt prokuratora uznał sprawę za wy- Minister 


*% ogóle żywot tego lasu był do- 
syć... burzliwy. To niknął on, to po- 
jawiał sie nn światło dzienne, by 
znów na czes pewien ginąć w niepa- 
mięci. Po raz pierwszy ukazal się 
nr 180219 w końcu roku 1828, dzię- 


W ciągu całega tego okresmi p 
dził uczciwy żywot losu loteryjnt 
go, przynosząc swym  wiaźcicielom 
osiem wygranych. 

Gdy 41 Loteria Klasowa pmu 
sla zmianę systemu gry, polegajt* 


Palace postulaty robotnicze 


w sprawach ubezpieczeń społecznych 


Delegacja Centralnego Związku 


rzy mogą przynieść jeszcze wiele, Górników z Zagłębi: Dąbrowskie- 


pożytku. Państwu. Moje popraw: | go, 


kl zmierzają w tym kierunku, ky 
więzień miał świadomość, że po- 
siada pewne prawa. Jedna z nich 
zmierza aby głód nie był instru- 
mentem kary; druga, aby instru- 
mentem tym nie była stosowanie 
nakładania kajdan, a trzecia ©% 
a broni w wypadku 


ERTES TPR EERE 
XXVII WALNE ZGROMADZENIE RKCIGKARIUSZÓW 


BANKU ZACHODNIEGO $. A. 


W dniu 31 maja b. r. odbyło się 
pod przewodnictwem Zdzisława ks. 
Lubomirskiego XXVII Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonariu- 
szów Banku Zachodniego S. A. 

Z przedstawionego przez Dyrekcję 
Banku sprawozdania 2 działalności 
instytucji za rok 1838 wynika, że o- 
peracje Banku we wszystkich dzia- 
łach przedsiębioratwa znacznie wzro 
sły. Wkłady i rachunki bieżące po- 
większyły się w porównaniu z po- 
przednim okresem sprawozdawczym 
i również akcja kredytowa została 
wydatnie meza, w maas 


swój wyraz w zwiększeniu się port- 
felu weksli zdyskontówanych, oraz 
udzielonych kredytów rachunkach 
bieżących. 

Walne Zgromadzenie przyjęła spra 
wozdanie do wiadomości | uchwaliło 
na wniosek Redy Nadzorczej udzie- 
BS absdlutoriura władzom Banku 44 
rox 1938 

Następnie Walne Zgromadzenie 
dokonało uzupełniających wyborów 
da rady Nadzorczej i Komisji Rewi- 
zyjnej, w wyniku których skład pa- 
został bez zmiany. 


Krakowskiego i Częstachow- 
skiego udała się wczoraj do p. mi- 
nistra Opieki Społecznej Kościał- 
kowskiogo i złożyła mu memoriał, 
zawierający najważniejsze postut- 
laty robotników z dziedziny nbez- 
pieczeń spolecznych. 

Treść memoriału podamy w nu- 
we sedi nym 

Po bezpośrednim zapoznaniu się 
z memoriałem p. minister oświad- 
czył, że sprawę skrócenia wieku 
dla osiągnięcia emerytury podyk- 
tuje jaknajprzychylniej i prawdo- 
podobnie wniesie na sesję jesien- 
ną Sejmu projekt znowelizowania 
pome przepisów ustawy w tej 
mierze. 

Ca się tyczy podniesienia do 
tychczasowych emerytur nie może 
dać w tej kwesti żadnych wę. 
żących zobowiązań, gdyż jest ona 
związana ze sprawą równowagi fi- 
nansowej — i problem ten może 
być rozpatrywany tylko przy rów 


Inoczesnym podniesieniu składki, 


Inne zagadnienie, a mianowicie, 
jakle choroby w górnictwie nale- 
ży zakwalifikować do chorób s8e| 
wodowych — p. minister poprosił 
o przedstawienie mu wykazu iat- 
niejących chorób zawodowych w 
tym zawodzie, a postulat ten zo- 
stanie uwzględniony. Tak sama 
poprosił o przedstawienie szczegó- 
łów, dotyczących braków w ubez- 
pieczeniu chorobowym. Po otrzy- 
maniu ich również wyda odpowie- 
dnie zarządzenia. 

Następnie omawiany był — naj 
bardziej palący dla klasy robotni- 
czej — postulat wprawadzenia a% 
morządu w Uhezpieezalniach Społe 
cznych. 

Ponadto delegacja poruszyła 
sprawę zatrudnienia bezrobotnych 
w Zawierciu, oraz przydzielenia 
na ten cel odpowiednich fundu- 
szów. 

P. minister oświadczył, że kwe 
stię tę przekaże specjalnej komisji 
i postara się, w porozumieniu z p. 
wojewodą, niezbędne fundusze 
znaleźć. 


ki podniesieniu w 18 Państwowej Lo 
teril Klasowej ilości emitowanych 
losów do 175000. Przydzielono go ko 
lekturze znajdującej się przy ulicy 
Marszałkowskiej w Warszawie, 
gdzie też przebywał w ciągu na- 
stępnych czterech loterii, nie wy- 
chodząc ani raz z koła. 

Na 23 Loterię przewędrowat na 
drugi koniec misata, do kolektury 
na Żoliborzu, co mu też nie przy- 
niosło szczęścia, po czym zniknął na 


cą na podziale losów na pięć 
zamiast poprzednich czterech 
losów uległa odpowiedniej redi 

a mr 160219 musiał, jak Sipai 
ułożyć sią da snu zimowego, któr 
trwał trzy loterie. 

Jego zwolennicy siawycnik M 
przez ten czas od niego I gdy w M 
Loterii, dzięki powiększeniu 
do 185000, powstał jak Ikar 1 p 
plołów, nie znalazł chwilowa asf 
ra i pozostał w kasie Polskiega M 


przeciąg czterech Loterii, wakutek | nopolu Loteryjnego. | 
zredukowania ilości losów #ò| widocznie pemanueaiw wik 
160000. 


by nr 160219 zanillt Skarb Taf 
1 może to rozstrzygnięcie była 
nie najsłuszniejsze... 


Był to okres przeprowadzania = 
Loterii rozmaitych, głęboka siepi- 


dacych, reform. Wreszcje w rozpo- o 


PEREZ KOZY TE ZZOZ ZZ EN WEZ zę 


Zakłady Skody w ręku Niemców. 


Niemcy rozciągnęlH swój laska- 
wy „protektorat“ na dwa najwięk- 
sze zakłady, produkujące sprzęt 
wojenny w Czechach i na Mora- 
wach, 

Słynne zakłady Skody otrzyma: 
ły nową dyrekcję, w której jest 11 


Niemców na 10 Czechów, a w 1% 
kladach zbrojeniowych w Ernie # | 
7 Niemców przypada 6 Czechów | 

Prezesurę w obu zakładach 
zostawiono — dla upozorowańiśi 
że się nic nie zmieniiło — w ręka. 
Czechów. 
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PY. JE| 


Gdynia jest dziś wielkim portem, | marynarzach i ofleerach statku. 
jednym 2 większych w Europie. |Im krótszy czas załadunku w 
Do rozbudowy tego jedynego pol-| Gdyni, tym mniej czasu mają dla 
skiego portu przyczynił się niewąt | swych rodzin. Sprawa ta prędzej 
pliwie w znacznym stopniu górne-|czy później doprowadzi jednak do 


śląski przemysł węglowy, który 
przez Gdynię kieruje swój węgiel 
do portów zamorskich. Nowa li- 
nia kolejowa łącząca G. Sląsk z 
Gdynią, przeważnie transportuje 
węgiel śląski. Na przestrzeni ad 
cd Herbów Śląskich do Gdyni 
spotyka sie wiele, wiele pocią- 
gów węglowych, na każdej więk- 
szej stacji stoją na torach dłu- 
gie sznury pełnych węglarek, o- 
bok zaś przesuwają się puste po- 
ciągi, wracając na Śląsk po nowe 
Jądunki, Taki jest obraz nowej 
linii kolejowej, przecinającej Wiel 
kopolskę i Pomorza nowym szla- 
kiem kolejowym, który pozostawia 
Gdańsk na uboczu. 

Węglarki śląskie zapełniają port 
węglowy w Gdyni. Z jednej i dru- 
giej strony mola ustawione są po- 
ciągi z węglem, znajdują się hał 
dy węgla, nieraz większe niż na 
niektórej kopalni Śląskiej. Dzie- 
siątki tysiecy ton czekają na zała- 
dunek. Przy brzegu znajdują się 
dźwigi t inne urządzenia załadow- 
cze. Jest ta prawdziwy las żelnz- 
nych wieży, starczących Poisi» 
ku niebu. Wzdłuż mola stoją ek 
ty własne „Robnra”, okręty szwe- 
dzkie, finlandzkie, duńskie, norwe 
skie, holenderskie, włoskie, rumuń 
skia i inne. Stoją tu także okręty 
niemieckie i sowieckie. Tu powie- 
wa czerwona flaga ze swastyką, 
tam czerwona flaga z aierpem i 
młotem. 

Wielkie koncerny węglowe ślą- 
gkie mają swoje części przybrzeża. 
Największy kawał przybrzeża w 
porcie węglowym posiada „Ro 
bur”, po nim idzłe „Skarkoferm*, 
„Fulmen“ i „Progrese", Firmy te 
posiadają swoja własne tory kole- 
jowe, dźwigi, taśmy, bunkry itd. 

Dzień ł noc wre tu prace bez 
Poe: R 

Żelazne chwytacze blarą po 3 i 
więcej ton węgla naraz ł ładują do 
głękekich. bunkrów okrętów węglo 
wych. „Robur“ paniada poza tym 
urządzenie, przy pomocy którego 
chwyta się pełną węgłarke 1 œ’ 
próżnia nad okrętem. Skarboferm 
poslada mechaniczną taśmę, która 
bez przerwy czerpie węgłel z hał- 
dy iładuja da akrętu. Na morzu 
zaś znajdują się trzy specjalne o- 
kręty bunkry, należące do koncer- 
nów śląskich, które ładują mecha- 
nicznie węgiel do okrętów, stoją- 
tych na redzie. 


Obecnia przechodzi Gdynta okres 
wielkich obrotów węglem. Państwa 
północne jąk Szwecja i inna rokią 
zapasy. Kapitanowie okrętów „Ro- 
bura" opowiadają, że na polanach 
leśnych w Szwecji sypie się hałdy 
węgla — na wszelki wypadek. Pań 
stwa północne nie chcą dać sią za- 
akoczyć jak w roku 1914. 


cerny węglowe nalegają na kapl- 
tanów okrętów, by czas ładowania 
i wyładowania był jaknajkrótszy. 
Czas jest plentądzem; chodzi a to, 
by okręty skracały czas trwania 
zejsu i wyładunku. Kto pobije re- 
ami, ten uważany jest za dobre 


Andrzej Brózda 1 Jerzy Rawicz. 
„Tutaj spać nie wolno“. Warsza- 
wą. F. Hoesick, 1938; str. 244, 

Powieśń Brózdy i Rawicza ma 
Poważny walor aktualności i sta- 
now) — w pewnym sensie — do- 
kument społeczno - obyczajowy. 
Chodzi tu mianowicie o t. zw. od- 
cinek młodzieżowy, o kwestle wy- 
chowania i wykształcenia tych co 
wchodzą w życie, aby ja na nowy, 
mny ład przerabiać i kształtownć. 

Niestety — doświadczenia aż 
nadto przykre poucznją, że w tej 
dziedzinia nia wszystko jest w po- 
rządku, że zamiast wznosić się 
„Rad poziomy”, młodzież z pew- 
nych środowisk pochodząca błąka 
SE po moralnych i politycznych 
manowcach, ulegając bezkrytycz- 
nie modnym, lecz zguhnym prą- 


konfliktu obsługi statków z kon- 
cernami. 

Kapitanowie i marynarze stat- 
ków polskich zglaszają także pre- 
tensje da Polskiego Radia. Znaj- 
dując się na otwartym morzu, od- 
cięci od polskiego lądu łakną każ- 
dej wiadomości z Polski. Wiado- 
mości te są im tym bardziej po- 
trzebne, ża w każdym parcie mu- 
szą przeprowadzać dyskusje z ma- 
rynarzami ińnych krajów o sto- 
sunkach w Polsce. Nie mając ża- 
dnej polskiej prasy pod ręką i prze 
hywając przeważnie na morzu, cze 
kają niecierpliwie na dziennik po- 
ranny lub wieczorowy, który nie 
daje jednak potrzebnych wiado- 
mości, lecz przeładowany jest opi- 
sami uroczystości sanacyjnych itp. 
Takim materiałem  „informacyj- 
nym" nie można podejść do ohcych 


Nowości 


NIEMCY ZSRWALI £_OSUNKI 
SFORTOWE Z POLSKA 

Niemiecki rwiązsk bokserski nade- 
ałał Pol, Zw. Boks. telegraficzną wia 
domość, ża m powodu trudności urio- 
powych swych zawodników, drużyna 
niamienna S8 orezygnownó z prey- 
bycia è Warsznwy se zapowiedzia- 
+: mam Polska — Nimoy. 

"Tiomaczenie to jest conajmniej o- 
=hliwe, giyż Niemcy wyznaczyli już 
pam e 40 obozu przy- 
gotowawczega przeił z 
Polską. Polskie wlad bokserskie 
zwróciły sig z tej racji 4% Okręgu 
Poznańskiego, by zrezygnowały rów 
wież za spotkania Poznań — Berlin | 


| 
E WIADOMOSCI SPORTOWE =7 


wW Berlinte. - 

ak się dowiadujemy, P. Z. B. za- 
mierza upomnisć się o odszkodowa- 
nie w sumie 3.000 zd. z tytułu ponie- 
sionych kosrtów na organizację me- 
cm Pólst — Niemey. 


KOBIECY MECZ TENISOWY 
POLSKA — NIEMCY ZOSTAŁ 
RÓWNIEŻ ODWOŁANY 

Palski Zw. Lawn-Tenisowy atrzy- 
mal od związku niemieckiega depeszę 
m zawiadomieniem, że drużyna Kobie- 
ca nio hędzle mogła przybyć do Po- 
mania na mecz z Polska z cyklu roz 
grywek o puchar królowej Marii du- 
gosowiańskiej ze względów tech- 
nicznych (7) 


BOKS 


ETO CHCE ZOSTAC EOKSEREM— 
WSTĘPUJE DO „SRRY“. 

Chcesz być dobrym bokserem, 
wstąp do sekcji bokserskiej R.K.S. 
„Skry”, która organizuje od dnia 
15-go maja do dnia 16-go czerwca 
r. b. miesiąc werhunkowy. Nowo- 
wstępujący zwolniony jest . od opłat 
wpisowego. 

Treningi odbywają się w ponie- 
działki, środy i piątki od godz. 18-e] 
do 20,30 pod kierownietwem instruk- 
torów tow, tow. Głowackiego i Bos- 
kiego. 

Zaplay przyjmuje aekretańat klu- 
bu w godz, od 18-6j do 21-ej, wi. Oko- 


Tempo pracy przy załadowaniu | powa 43/47, tel. 12.20.78. 
okrętów węglem jest szalone. Kon | 


KOLARSTWO 


J. IGNACZAK I RACZYŃSKI 
ZWYCIĘŻAJĄ W WYŚCIGU KO- 
LARSKIM „ELEKTRYCZNOŚCI 


Wydcig kolmrski, zorganizowany 
przez R.K.S. „Elektryczność* sau: 


,gnął nielada rekord, w pontaci 7% 


zawodników, rekrutujących się pra- 


Eo pracownika. Odbija cię to na| wia ze wszystkich klubów stolicy. 


Trzy powieści 


myślowej dezorientacji I paychicz- 
nego wykoszławienia, są poza tym 
— świadectwem niezwykłych prze 
Szkód t trudności obiektywnej na- 
tury, wyrastających przed mło- 
dymi na drodze ich walki o byt, 
o kawałek powszedniega chleba. 
Gimnazjum, uniwersytet, dzialal- 
ność „narodowo - radykalna", dy- 
plom magisterski, daremne poszu- 
kiwanie pracy, rozczarowania 
wszelkiej kategori, wreszcie—nę- 
dza, głód i bezdomność, ato wy- 
mowny skrót dziejów młodzieńca 
za afery  drobnomleszozańskiej, 
który pod żadnym względam nie 
jest przygotowany do ciężkich bo- 
rykań w warunkach ustrojowego 
kryzysu. 

Powieść Brózdy i Rawicza jest 
rozmyślnie tendencyjna i dydak- 


dom i powiewom. 
Losy Władka  Okwiecińskie- 
čo, przedstawione w powieści, 


© wlaśnie dobrym zilustrowaniem 


tyczna. Niema] każdy fakt i każde 
zdarzenie otrzymuje tu progra- 
mowy komentarz. Gdy np. ban- 
krutuje spożywczy sklepik rodzi- 


Na samotnej wachcie! Sprawa 


marynarzy, Informowanych wyczer 
pująco I daleko wcześniej niż w 
Polsce a wydarzeniach dnia przez 
stacje zagraniczne. 

Wszyscy marynarze wspominają 
też z wdzięcznością rozgłośnie an- 
gielskie, które w nocy po ukoń- 
częniu programu nadają jeszcze a- 
udycje dla angielskich marynarzy, 
dla wszystkich „stojących samot- 
nie na wachciąa”. 

Dlaczego Polskie Radio nie pa- 
święci kilka minut dla polskich ma 
rynarzy, znajdujących się na pel- 
nym morzu? Przecież oni repre- 
zentują wszędzie banderę  polsitą, 
oni muszą prostować fałsze o Pol- 
sce i nieraz muszą posłużyć się i 
innym argumentem, jeżeli natra- 
fię na złośliwych przeciwników, 
którzy pomiatają honorem Polski, 
Dziś pływa już dużo okrętów pod 
banderą polską; niechże Radio Pol 
skie poświęci polskim marynarzom 
od czasu do czasu kilka chwil, gdy 
nocy atoją samotnie na wachcie. 

x 


Wyścig wywołał olbrżymie zalntere- 
sowanie publiczności, 

Z pośród zawodników robotni- 
czych klubów, najlepiej splsał się Fe- 
fer ze Skry Warsz., który przybył ne 
metę, jako B-ty w wyścigu ha 175 
kim, oraz Kowalczyk  (Elektrycz- 
ność) — 6-ty. 

Wyniki techniczne notujemy: 

Wyścig na 120 kim. 
Ignaczak J. (Orkan) 8.20.58, 
Kaper Kaz, (Ursus), 

Sobczak J. (K.P.W.). 
Kudert (Lauda). 
Wlodarczyk (Iskra). 

Wyścig na 76 kim. 
Raczyński (Syrena) 2.30. 
Kamionek (Bielany), 
Myśliński (Syrena). 

Kulpiński (Ursus), 
Fefer (Skra). 

8) Kowalczyk (Elektryczność). 
Wyścig na 55 kim. — niestowarzysz, 

1) Czerwiński 1.37. 

s) Mazu. 


5) Stolarski. 

Zwycięzcy poszczególnych biegów 
otrzymał cenna nagrody, w szcza- 
gótności Szatran (Skra) otrzymał 
piękną alatuetkę, nagrodę dla nej- 
młodszego zawodnika robotniczego. 
Nagrodę „Robotnika“ otrzymał rów- 
nież zawodnik Skry — Feter, 


ECHA ZESZŁOROCZNYCH 
LEKKOATLETYCZNYCH 
MISTRZOSTW POLSKL 

W związku z zeszłorocznym ble- 


giem 5 kim. o mistrzostwo Polski 
trzy dzienniki, a mianowicie „Mały 
Dziennik”, „Czas” i „Goniec War- 


szawski* zaatakowały Janusze Ki 
socfńekiego. W odpowiedzi na to Ki 
socińaki zaskarżył te redakcje do są- 
du o zniesławienie. Sprawa miała 
slę odbyć w środę. Przed rozprawą 
doszło jednak do pogodzenia, przy 
czym redakcje te zobowiązały się 
wyjaśnić, iz tylka na skutek  nieofi- 


cjalnych wiadomości całą rzecz nie-. 


należycie oświętliły, oraz złożyć 


wspólnie 150 zł. na Fundusz Olimpij- 
= | 0 a £: FON, 


ców Władka z powodu konkureńcji 
wielkiego otwartego w sąsiedztwie 
sklepu, autorzy powieści piszą: 
„Tak być musiało: większy kapi- 
tał puszcza zawsze z torbami 
mniejszy, zwłaszcza gdy ma zmo- 
nopolizowane prawie wszystkie na 
rzędzia prođukc, Oczywiście, 
balast pukłcystyki nie wpływa 
korzystnie na artystyczne ablicze 
powieści, obniżą w niejednym Wy- 
padku polot autorski, upraszcza 
nadmiernie dobór | zestawienie 
elementów kompozycyjnych. Z tym 
wszystkim jednak, z werwą I dow- 
cipnie naplsany powieściowy doku- 
ment chwili ma w danych warun- 
kach pewne znaczenie specjałne— 
1 dlatego poleciłbym tę książke 
przede wszystkim dla bibliotek 
organizacyj młodzieżowych, gdzie 
służyć może czytelnikom ku nau- 
ge i przestrodze. 
[O 

Bogusław Kuczyńsłi. „Starzy 
ludzie". Powieść, Warszawa, Ge- 
bethner I Wolff (1939); str. 2e4.| 

Powieść Kuczyńskiega odznacza 


Sprawa wejścia w życie umowy 
zbirowej dla marynarzy na stat- 
kach handlowych i pasażerskich 
oraz dla siużby hotelowo-gospo- 
darczej — jest w tej chwil załat- 
wiana przez p. dyrektora Klotta.) 

Związki żójte, wraz z rozbijac- 
ką organizacją „Związek Maryna- 
rzy Polskich" p. Pawlihskiego — 
podniosly zarzut, Że umowy za- 
warte przez Związek Zawodowy 
Transportowców ze Związkiem 
Armatorów Polskich są gorsze niż 
stare umowy. 

P. dyrektor Klott | powołani 
przez niego eksperc] usta'ą wkrót- 


Porządek obrad: 
i. Zagajenie I wybór Prezydirm. 

dzania Delegatów. 

_ 

La 


ce, która z nich jest lepsza dła ma 
rynarzy. 

Ten „spór” o to, która umawa 
jest lepsza „jest kłótnią raczej po- 
lityczną niż zawodową. 

Zarząd Główny Związku Zawo- 
dowego Transportowców czyni 
starania, by bezsprzecznie lepsze 
warunki umów, przewidziane osta 
tnla — jak najszybciej weszły w 
życie. 

Ministerium Opieki Społecznej 
zapewniła Kom, Centr. Zw. Zaw., 
że sprawa zostanie za'a.wioną 0- 
Statecznie do połowy czerwca rb. 


W sokolę dn. 10 czerwca 1939 r. o godz. 16 w Sall Zebrań 
I kolonii W.S.M. (ul. Krasińskiego 13) odbędzię się 


Walne Zgromadzenie Delegatów 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 


Odczytanie | przyjęcie protokółu z poprzedniego Walnego Zgronia- 


Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu z działalności w r, 15%n. 
Wnioski Rady Nadzorczej w spra wii 
bilansu oraz r-kat strat I nadwy- żek 
zn r. 1938; ©) abaolutorium dla Zarządu. 


Odczytanie pratokólu z rewizji dokonanej przez lnstratora Związku 


) zatwierdzenia sprawozdania, 
r. 1888; b) podziału nadwyżki 


Rewizyjnego w dnia 2—14 styczala 790% j 


1 € porządku obrad. 


pr 


Łączna dyskusja i głosowania wniosków złożonych w punktach 4, 5 


Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej, Zarządu | Eądu W.S.M. 
Zmiana A 5d Siatutu Spółdzielni (pismo da ogłoszeń ustawowych). 


CIĘŻKI WYPADEK W HUCIE 
EBAILDON 


W nocy na środę w Czasie pra- 
cy w stalowni huty „Baildon“ 
w Katowicach - Dękiu uległ nie- 
azczęśliwemu wypadkowi 34-letni 
Henryk Rentchen z-Panawnik (ul. 
Grażyńskiego 21), któremu kawał 
żelaza zmiażdżył nogę poniżej ko- 
lana. Nieszczęśliwego odstawiono 
da szpitala miejskiego, gdzie do- 
konano natychmiastowej amputa- 
cji negl. 


MAGAZYN DYNAMITU 
NA BOISKU 


W czasie robót niwelacyjnych 
przy kortach tenisowych na daw- 
nym boisku „Pogoni“, a obecnie 
Miejskiego W. F. | P. W. przy © 
Kościuszki w Hatowicach, znalazł 
prowadzący te roboty zakopana 
=- «m wim ilość materiałów 
wybuchowych, skradzionych przy- 
puszezalnie z transportów kolejo- 
wych, lub na którejś z kopalń. 
Frawdopodabnie materja? ten prze 
znaczony był dla bieda-szybow- 
ców, Znaleziono zapasy materiałów 
oddał prowadzący roboty miej- 
skle władzom bezpieczeństwa. 


DLA UZYSKANIA PRACY 
STAL SIĘ FALSZERZEM 


Felika Bledziona z Plasku, pow. 
pezezyńskiego, ubiegał się o poes 
dọ na poczcie. Ponieważ do przy- 

]jęcia do służby pocztowej wra 
gane jest ukończenie przynajmniej 
szkoły 7-klasowej, a Bledzłona u- 
kańczył tylko 6 klas, przerobił 


się zdumiejąco monotonną, szarą, 
ponurą i beznadziejną tonacją. 
Sprawy dzieją się wśród ludzi a 
nieugtalonym zawadzie, nieokre- 
ślonych zarobkach i niewiadomym 
przydziale społecznym, gdzieś na 
pograniczu  drobnomiedzczaństwa 
i proletariatu. A rzecz cała wypra- 
na jest starannie z wszelkich ála- 
dów konkretpości. Metoda czy 
maniera pisarska Kuczyńskiego 
polega na konsekwentnej ucieczce 
ad perspektywy czasu i przestrze- 
ni: wazystko w tej powieści jest 
razem stłoczone | pogmatwane — 
przeszłość i teraźniejszość, apra- 
wy ważnę i błahe, fakty bliskie | 
dałel wszystko ta umieszczone 
zostało „w kuple" na pierwszym 
plania i tworzy wesnół jakaś bez 


sobie odpowiednio Świadectwo 
szkolne, które dołączył do poda- 
nia. Przy sprawdzaniu fałszerstwo 
wyszło na jaw i kandydata ne 
pacztawca pociągnięta da odpo- 
woedzialności. W wyniku rozpra- 
#7 Sąd Okręgowy w Katowicach 
Skazał go w Środę za ten czyn na 
8 miesięcy więzienia. 


POLICJANT  ZASTRZELIŁ 
W POŚCIGU ZBIEGŁEGO 
BANDYTĘ 


W Mokronowia w pow. żółkiew- 
skim, posterunkowy p. p. po bez- 
skutecznym wezwaniu do zatrzy- 
mania się, oddał dwa strzały do 
zbiegłych z więzienia bandytów. 
Jeden z nich, Stan. Skiba, zmar! 
w pół godziny później, drugi ska- 
zany za kradzież z włamaniem na 
półtora roku więzienia, został uję- 
ty. Skiba odsiadywał 7 lat więzie- 
nia, na którą to karg był skazany 
za usiłowanie zabójstwa. 


umowy zbiorowej Radio 
dla marynarzy 


warszawskie 


PIĄTEK, ? czerwca 


WARSZAWA I: 8.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół 1100 „Rok 
1620" — aud. historyczna dla dzieci 
15,00 „Hokus, pokus, dominicus". 
1130 Aud dla poborowych. 12.00 
starszych. 11.25 Muzyka (płyty. 
Hejnał z Krakowa. 12,03 Aud. pol. 
16.20 Poradnik sportawy. 15.30 Muz. 
obiadowa zę Lwowa. 18.00 Dzienmu 
1 Wiad. gospod. 16.20 Rozmowa 2 
chorymi. 16.35 „Echa mocy 1 chwa- 
ły”. 17.45 Pog. akt. 18,00 Melodie z 
rysunkowych filmów Disney'a (psy* 
ty). 18.30 „Wieczór dawnej bajki 
polskiej". 19,00 20-lecie wskrzęsze- 
nia Un. Stefana Batorego. 19.10 Kon 
19.45 

dla 


cert rozrywkowy iż Wilna). 
Odczyt wojakowy. 20.00 Aud. 
wai: Jedziemy na wycieczkę, 20.15 
d, G. koncertu rozrywkowego. 20.35 
Aud. inform. 21.00 Koncert muz. 
ang. 21.55 „życie Marty“ — frag- 
ment a mewydanej powieści Jerzega 
Andrzejewskiego „Pragniema”. 22.49 
Muz. tan. (płyty). 22.55 Przegląd 
prasy i dziennik. 28.03 Wład. z Pol 
ski w jęz. frane, 23,15 Wiad. z Polski 
w jęz. węgierskim. 

WARSZAWA II: 14.00 Sekatet 
Kazimierza Elaschke'go. 15.00 Popu 
larne utwory Feliksa Mendelssohna 
(płyty). 18.04 Koncert kameratmy. 
16.40 Wiad. sportowe i parę inform. 
1650 Kącik solstów: Na fortepianie 
gra Janina Omacewicz - Arciszaw- 
ska. 17.10 Pog. gospodarska, 17.25 
alne stolicy. 17,35 Pro- 


Ma i TEL 
yty). 21.10 „Wyrdk Zeusa” 
Henryka Slenkie 22.15 Kon- 


cert muzyki polskiej. Janina Szymul 
ska (sopran), Witold Krotkiewski 
(skrzypce). 22.55 Muz. baletowa 
tpłyty)- 


SOBOTA, 3 crees 
WARSZAWA I (Raszyn) 


4.30 Pieśń, 4.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik. 1.15 
Muzyka (płyty). 8.00 Aud. dla szkgi 
11.00 „Śpiewajmy piosenki". 11.25 
Muz. (płyty), 11.30 Aud. dla pobo- 
towych. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03 Aud. południowa (z Katowic). 
16.00 „Opowieści słoneczne” — shur 
chowłako dla dzieci 15.80 Muz. obla 
dowa z Pozmania. 16.00 Dziennik i 
wiadom. gosp. 16.20 Kronlka litetna- - 
ka. 16.35 Rec. wioloncz. Bronisława 
Nagujawskiego 17.00 Nabożeństwa z 
Łodzi, 18.00 „75 lat w życiu Czerwa- 
nego Krzyża" pog. 18.10 Słynne or- 
klestry dete (płyty). 18.30 Audyoja 
dla Polaków z Zagranicy. 19,15 Ka- 
pela Ludowa. 20.00 Skrzynka. tojni- 
cza. 20.95 Aud. inform. 21.00 Xem- 
cert z Międzynarodowej +7ystawy 
Wodnej w Liege (Leodium). 23.00 
„Detektyw pomógł" — skecz. 22-15 
Muz. tan. 22.55 Przegląd prasy 23.05 
Wiad. z Polski w jęz. nlem. 28.16 
D. c muz. tan. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.60 Filadefijaka Ork. Symf, 16.00 
Wiadomości sportowe i parę inform. 
15.10 Koncert solistów: Anna. Peche 
(aopran) i Władysław Wochniak 
(skrzy.). 15.45 życie kulturaine ato- 
(skrz.) 1545 życie kulturalne sto- 
ka i tan. (płyty), 1805 Sonaty Cho- 
pina i Liszta (płyty). 21.05 Tnetru- 
menty dęte. 22.05 Koncert solistów: 
Cezary Kowalski (baryton) 1 Tade- 
usz Liften (wiolonczela). 22.50 Fot- 
my muzyk. 


TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO KODOWLI KONI w roLscE 


a 


zawiadamia, 


że w dniu 3-go czerwca r. b. o g. 3 p. p. nastąpi otwarcie 


wiosennego 
na 


sezonu wyścigowego. 
nowym torze 


SŁUŻEWCA 


Największy rezerwat powietrza w stolicy. 
Dojazd: autobusami posplesznymi z Placu Unji Lubeleklej 


(róg Klo nowej, di 


jo trybun | tramwajem nr. 19 


z Placu Zbawiciela. 
Parkowante samochodów przy trybunach. 


Ten komentarz wydaje mi się 
opartym na mętnych i niczym 
w danym razie nieuzasadnionych 
ogólnikąch. Co to za „racją meta- 
fizyczna” i kto jej dziś pragnie 
szukać? 

W powieści Kuczyńskiego wy- 
stępuje kilkadziesiąt osób. Ale jest 
to raczej rejestr kalendarzawy niż 
korowód żywych postaci. Mimo 
anatomieznej nieraz dokładności 
opisów | wyszukanych imion boha- 
terów (wpływ Nałkowskiej?...), 
mają gni kształt widmowy, nijaki, 
martwy 1 słabo wyosobniany, I dla 
tego powieść ta „nie bierze”, z cze- 
go jednak nie wynika kąd o nie- 
zdarności twórczej autora, Jeśli 
zdota on pozbyć prostoty... 
Bztucznaj, a realistyczną manierę 


kaztałtną, ehaotyczną mlazgę. zastąpi realizmem mocnym i zdo- 
Tłumacząc pesymizm autora 1 bywczym, napisze książkę z pew- 

negowanie przezeń wszelkiej racji! nością lepszą i dojrzalszą od dwóch 

istnienia rzeczywigtego, wydawcy, dotychczas wydanych. 

w komentarzu swym dowodzą, że! e 

Kuczyński — niejako wzamian —| Helena Łysakowska. „Szrapnel 

„budzi w czytelniku potrzebę poļi krzyż". Wzyszawa. „Rój“, 1939; 

stułowania racji metaficznej ...| str, 256. 


Jest to lekko zbeletryzowany 
pamiętnik sanitariuszki, która w 
czasie wojny polsko-holszewickiej 
pracowalą w garnizonowym, a póź 
niej poławym szpitalu. środawiska 
szpitalue odtworzyła autorka ży- 
wo i wyraźnie, charakterystyka 
chorych, lekarzy, sióstr odznacza 
się na ogół prawdziwością i umia- 
rem. Autorka unika suchego opisu, 
przedstawiające ludzi raczej w świe 
tla ich postępków, sposobu bycia 
itp. Niektóre epizady podpatrzone 
gą doskonale; np. wizyta „filan- 
tropijnych pań“, których współ- 
czucia ma w sobie wyraźny od- 
cień... gadystyczny. 

Mimo pewnego nadmiaru górno 
letności werbalnej i niejakich sty- 
lizceyj w rysun'u tych czy innych 
oss, eo któci sią z realistycznymi 
zatożeniami i metodami autorki, 
książka stanowi lekturę interesu- 
daca, świadcząc o niewątpliwych 
kwalifikacjach pisarskich p. Ły- 
aakowskiej. 


BOLESŁAW DUDZIAŃSK. 


|. i oC 


Wybór prezydenta miasia dr. 
Mikołaja Kwaśniewskiego wywo- 
łał w sferach reakcyjnych nie- 
prawdopodobną wprost wście- 
kłość. Pierwszy ruszył da ataku 
„Kurierek“, ten sam, który pod- 
czas urzędowania dr. Kwaśniew- 
skiego jako wojewody, stale go 
wychwalał, cenił jego zasługi, a 
kiedy odchodził ze stanowiska 
wojewody krakowskiego, napisał 
b. ciepłe pożegnanie. 

Dziś ten sam „Kurierek* pisze, 
że dr. Kwaśniewski „nie jest re- 
prezentantem prawdziwega ukła- 
du sił społeczno „ politycznych”. 
1 jeszcze dodaje, że dr. Kwaśniew 
ski 

„jak o wojewoda * Seansi 
gospodarczej w ciągu paru lat nie 
zapisał się pozytywnie w pracy. 

Działalność jego byla raczej na- 

tury czysto politycznej. Pamięta- 

my z tego czasu różne wystąpie- 
mia zarówno przeciw politycznym 

ugrupowaniom chłopakim, jak i 

robotniczym". 

A przed tym pisał, że właśnie 
praca dr. M. Kwaśniewskiego by- 
E ncĄ 


Konarski—bojownik 
demokracji 


Staraniem Stronnictwa Demo- 
kratycznego w Krakowie odbę. 
dzie się w dniu 2 czerwca b, r. 
(piątekj, o godz. 19-tej, w lokalu 
Stronnictwa przy ul. Grodzkiej lą 
UN 
Wieczór poświęcony Szymonowi 

Konarskiemu 

Słowo wstępne: prof. U. J. dr. 
Jerzy St. Langrod, referat red. Ka 
rola Milillera p. t. „Konarski—ha- 
jownik demokracji".  Recytacje. 
p. Danuty Grodyńskiej. Wstęp 
wolny. 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Po wyborze prezydenta miasta 
Złość reakcji LK.C. na przedzie „nagoni“ 


łą pozytywna. Z tą pamięcią o 
wystąpieniach przeciwko  „Ugri- 
powaniom chłopskim i robotni- 
czym“ lo zwykły bluff, Wszak w 
owym czasie byli posłami z B.B. 
zarówno p. M. Dąbrowski, naczel 
ny redaktor „IKC.“ jak i p. dr. Ru 
bel („zdobył* mandat aż w Sta- 
nisławowie) — właściwy redaktor 
1 K. C. Obydwaj w Sejmie w o0- 
góle nie protestowali przeciwko 
działalności p. dr. Kwaśniewskie- 
go. 

A dziś ten sam „Kurierek* u- 
derza w tony łzawe. Broni ks. 
metropolity Sapiehy pisząc, że: 

„Kraków, miasto w swej hez- 
względnej większości polskiej i 
katolickiej pamięta wystąpienia 
dr. Mikołaja Kwaśniewskiego, ja- 
ko ówczesnego senatora wobec 
metropolity krakowskiego, nie- 
zgodne z duchem obowiązującego 

w Polsce konkordatu, zawartego 

za Stolicą Apostolską". 


Wówczas cały Związek Legio- 
nistów wysłąpił przeciwko ks. 
metropolicie Sapiesze, W pismach 
legionowych ukazały się ostre 
ataki przeciwko niemu. W pocho- 
dzie demonstracyjnym kroczył o- 
bok dr. Kwaśniewskiego ówczes- 
ny prezydent miasta dr. Kaplicki, 
którego „Kurierek* b. popierał, 
jak popierał całą akcję Związku 
Legionistów. Sądzimy, że w spra 
wie tej niegodnej napaści na dr. 


Kwaśniewskiego zabierze głos 
Związek Legionistów. 
Na tym właściwie mogli byś- 


my skończyć nasze uwagi, Chce- 
my tylko na marginesie artykułu 
„Kurierka* o wyborze prezyden- 
ta powiedzieć jasno ; otwarcie: 
wara tym panom kwestionować 
polskość Polskiej Partii Socjalis- 
tycznej! 


Ponowne wybory w Krośnie 


Tutejsze Władze Starościńskie 
unieważniły wyniki wyborów do 
Rady Miejskiej z dnia 26 lutego 
1939 roku w czterech okręgach— 
łam, gdzie przepadli kandydaci 
0. Z. N-owi. 

Jako powód, podaje się oficjal 
nie rzekome nieformalności, po- 
cichu zaś mówi się, że skierowa- 


ne to jest przeciwko Żydom, kłó- 
rzy zdobyl; aż 6 mandałów. 

My zaś wiemy, że jest to skie- 
rowane przeciwko nam. 

Wyborcy są oburzeni — | Zro- 
bią wszystko, aby OZN. zupełnie 
przegrał przy ponownym głosowa 
niu, a mandaty zdobyła lista PPS. 

Obserwator, 


Z żałobnej karty Rzeszowa 


W dniach ostatnich straciliśmy 
znowu jednego budowniczego ko- 
mórki organizacyjnej zawodowej, 
politycznej i oświatowej na tere- 
nie Rzeszowa. 

W dniu 27 maja zmarł pa dhu- 
giej chorobie kolejarz tow. Wa- 
claw Buczyński, emerytowany dys- 
pozytoór Parowozowni P. K. P., 
przeżywszy 66 lat życia, poświęco- 
nego szerzeniu oświały, służeniiu 
klasie pracującej we wszystkich 
jej poczynaniach, walczący o wol- 
ność człowieka, 

Był przez 20 lat skarbnikiem 
miejscowego Z, Z. K. w Rzeszowie 
i kilkakrotnym przewodniczącym 
Komitetu Partyjnego P. P. S. i T. 
U. R. 

Zwolennik sztuki, kierował miej“ 
soowym kółkiem amatorskim. Był 
założycietem orkiestry Z. Z. K. Rów 
nież oddawał się działalności spół: 
dzielczej. 

Jako długoletni radny miejski 
z P. P. S. przyczynił się w grani- 
cach możliwości do rozwoju na- 
szego miasta. 

Twardy i niezłomny w swych 
poczynaniach, umiał pogodzić kar- 
ność z krytycyzmem. 

Bo ostatniej chwili swego ży- 
cia interesował się sprawami poll- 
tycznymi i zawodowymi. Na go- 
dzinę przed zgonem wyraził życze- 


lie widzenia się z najbliższymi to- 
warzyszami i tu przypomniał im 
a swe| ostatniej woli. To też zgo- 
dnie z nią — zwłoki $. p. tow. Bu- 
czyńskiego zostały ułożone wśród 
czerwonych sztandarów, 

Na cmentarz odprowadziły trum- 
nę masy obywateli. Po kilku, prze- 
pojonych bólem giębokich prze- 
mówieniach — przy dźwiękach ża- 
1obnych orkiestry, złożone zostały 
na wieczny spoczynek zwłoki nie- 
przeciętnego człowieka, Nad gro- 
btm pochyliły się czerwone sztan- 
dary, które potrafił tak gorąco u- 
miłować, 

Smutek, który ogamął rzeszow: 
skich towarzyszy, jest wielki, Po- 
nieśli niepowetowaną stratę. 

Zarząd Z. Z. K. składa tą dro- 
gą najserdeczniejsze podziękowa- 
nie tym wszystkim, którzy towa- 
rzyszyli zmarłemu w jego ostatniej 
drodze. W szczególności dziękuje- 
my Kołom Z. Z. K. Tamów, Jasło 
i Dębicy, których delegacje przy- 
były ze sztandarem, oraz miejsca- 
wym organizacjom i sympatykom. 

Zarząd Koła Rzeszów 

Wszystkim uczestnikom, a w 
szczególności Zarządowi Koła za 
oddanie ostatniej uslugi, składamy 
najserdeczniejsze podziękowanie, 


Wdowa, córka i Siostry 


Czytajci 


prasę socjalistyczną 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZ IAŁKOWSKI. 


Dnia 2 czerwca 1939 r. 

od godz. 18 do 19-tej Koncert 
Orkiestr w Rynku Głównym obok 
Wieży Ratuszowej. 

Dnia 3 i 4 czerwca 1939 r, 

Zbiórka w mieście Krakowie o- 
raz powiecie Krakowskim ma ce- 
le ratownictwa sanitarnego abro- 
ny przeciwlotniczej i przeciwga- 
zowej ludności cywilnej, 

Dnia 3 czerwca 1939 r, 

o godz. 19-tej (7-mej wieczóf): 
„Igrzyska Sportowe" na Stadio. 
nie Miejskim przy Aleji 3-go Ma- 
je. W programie: ćwiczenia gim- 
nastyczne, taniec rytmiczny, cięż- 
ka atletyka, zapasy, szermierka, 

(W razie niepogody, Igrzyska 
odbędą się w sali Ośrodka P, W. 
i W. Fł przy ul. Zwierzynieckiej 
mr. 26). 

Dnia 4 czerwca 1939 r.: 

o gadz. 10.30 uroczysta msza 
w kościele św. Marka przy ulicy 
Sławkowskiej. Po Mszy Św. po- 
święcenie szłandarów Kół Mlo- 
dzieży P. C. K.; o godz. 11,30 U- 
roczysły Poranek Kół Młodzieży 
P. C. K. urządzony staraniem Ko- 
la Szkoły nr. 25 im. Anny Jagiel- 
lonki — w sali Saskiej przy ulicy 
św. Jana; o godz. 11.30 Koncert 
Orkiestr w Rynku Głównym. 


Sąd Apelacyjny rozpatrywał po 
raz wtóry ciekawą sprawę. Oskar- 
żeni byli Waslaw Wilewicz i Teo- 
dor Kanduiski o spowodowanie nie 
umyślnego zabójstwa Franciszka 
Kurca w następujących okoliczno- 
ściach. 

Dnia 12 lipca 1938, gdy stan wo- 
dy na Dunajcu byt wyższy o 80 
cm. do 1 mtr. ponad stan normal- 
ny i komunikacja promem w Roż- 
nowie była z tego powodu wstrzy- 
mana, zlecił Wilewicz, komendant 
straży firmy „Zapory i roboty hy- 
drauliczne w Rożnowie*, Teodoro- 
wi Kandulskiemu, strażnikowi tej 
firmy, przewozić promem z jednej 
strony brzegu Dunajca na drugi 
parę koni z frrmanem, bo konie te 
nabyte zostały dla firmy i miały 
hyć zatrudnione przy robotach hy- 
| draulicznych, 

Kandutski przewiózł promem ko 
nie bez szwanku, a gdy wracał z 
powrotem, za jego zgodą, przy- 
siedli się, na prom trze| robotnicy 
firmy, Franciszek Kure, Stanisław 
Budz | Stanisław Mikołajczyk. 

Gdy prom odjechał jakieś 10 
metr. od brzegu, nagle przystanął, 
woda wdarla się do środka i ja- 
dący nim zaczęli wskakiwać do 
wody, by płynąć do brzegu, Pierw- 
szy dopłynął do brzegu Kandulski, 


Program jubileuszowego tygodnia 
Polskiegz Czerwonego Krzyża w Krakowie 


o godz. 20-tej (8-ma wieczór): 
„Wieczór Bałaałjek į Pieśni" w 
wykonaniu Zespoły p. E. Dubro- 
wina w sali Grand Hoielu. 

Dnią 7 czerwca 1939 r. 

Wszyscy spotykają się w ki- 
nach. Dnia tego bowiem całkowi- 
ty dochód z przedstawień we 
wszystkich kinoteatrach w Kra- 
kowie przeznaczony jest na cele 
Polskiego Czerwonego Krzyża** 
Dnia 8 czerwca 1939 r. 

o godz. 20-tej (8-mej wieczór) 
„Trubadurzy Podwórzowi* w wy 
konaniu Zespołu Orkiestry Man- 
dolinistów į Gitarzystów* pod dy 
rekcją prof. Kosteckiego, Zespołu 
„Harmonit* pod dyrekcją p. Ta- 
deusza Pileskiega oraz Chóru „E- 
cho“, na dziedzińcu im. B. Nowo- 
dworskiego przy ul. św. Anny. 

W razie niepogody koncert od 
będzie się w sali Teatralnej bur- 
sy Ks. Kuznowicza a tej samej 
porze. 

Dnia 10 czerwca 1949 r.: 

o godz. 20-tej (8-mej wieczór): 
Na dziedzińcu Wawelskim „Wiel- 
ki Festival Taneczny" w wykona- 
niu Krakowskich Szkół Tanecz. 
nych. z 

W razie niepogody Festival od 
będzie się w Sali Starego Teatru. 


Echa tragicznej Śmierci 
w nurtach Dunajca 


Jadący łodzią w pobliżu po Du- 
najeu Andrzej Hajduga pojechał do 
dwóch, zabra ł ich na łódź i do- 
wiózł do brzegu. Chciał uratować 
jeszcze trzeciego, Kurca, lecz za- 
nim dojechał do niego, Kune dostał 
się pod wadę i utonął, 

Oskarżeni do winy się nie przy- 
znali, Sąd Okręgowy w Nowym 
Sączu uznał obu oskarżonych win- 
nymi zarzucanego im czynu i za- 
sądził obu na karę więzienia po 6 
miesięcy, przy czym karę zawie- 
sił jedynie Wilewiczowi. Od wyra- 
ku tego odwołali się obaj oskar- 
żeni, wykazując, że Kanduiski był 
pierwszorzędnym fachowcem, albo 
wiem przez dlugi czas był nawet 
instruktorem wioślarskim klubów 
sportowych na Pomorzu, Wpraw- 
dzie oskarżony tłumaczył się pier- 
watnie, że nie umie wiosłować, je- 
dnak uczynił to tylka dlatego, że 
spodziewał się, że jeżeli zasloni się 
rozkazem przełożonego, natenczas 
dochodzenia zostaną przeciwka 
niemu umorzone. 

Sąd dopuścił wszystkie dowody 
naprowadzone przez obrońcę, a po 
przeprowadzeniu ich i po wywo- 
dach prokuratora i obrońcy wydał 
wyrok, mocą którego obu oskarżo- 
nych uniewinnił. 


ZE ŚLASKA. 


Co interesuje rolnika 


Na legoroczych targach katowi- 
okich zwraca ogólną uwagę po- 
ważnie reprezentowany maszyna- 
wy dział rolniczy, który zajmuje 
dość znaczną przestrzeń na wol- 
nym łerenei. 

W eksponatach tych rolnik znaj 
dzie wszystko co potrzebuje, a to: 
pługi, brony, pompy, sieczkarnie, 
kosiarki, źniwiarki, sortowniki da 
ziemniaków i zboża, siewniki do 
zboża i nawozów, silniki do wio- 
ckarni — elektryczne i ropowe, 
dalej wszelkie przybory mlsczac= 
skie jak wirówki, masielnice, kon- 
wie o w. in, 


Powyższe ekspomaty jako wy- 
rabiane w kraju wykonane są 4 
polskich surowców i metali. Kra- 
jowe maszyny rolnicze w niczym 
nie ustępują zagranicznym, a «* 
wet pod wieloma względami prze- 
wyższają je nie tylko co do wy 
trzymałości, lecz i samej pomysło- 
wości i konstrukcji. 

Polska wytwórczość maszyn 
rolniczych idzie przede wszystkim 
w kierunku umożliwienia rolnika. 
wi poruszanie niektórych maszyn 
ręcznie, gdyż wiemy, że nie =ę 
wszystkich dzielnicach Polski są 
wsie zelektryfikowane, 


Różne wiadomości 


Powracający z Szopienie moto- 
cyklem Lubomir Kulczycki z Ka- 
towie (Piłsudskiego 60), skutkiem 
własnej nieuwagi wpadł na za- 
mieniętą zaporę kolejową na ul 
Krakowskiej w Katowicach I. 
Skutkiem tego wypadku Kulczycki 
wybił sobie 7 zębów i odniósł ugól 
ne obrażenia araz uszkodził moto- 
cykl Rannego oddano pod opiekę 
lekarską. 


.. 
z 


Odbiło w drukami Sp. Nakładowo „ Wydawniczej „Robotn 


W Świętochłowicach © plan- 
tach usiłoweł pozbawić się życia 
przez wypicie 14 litra denaturatu 
Inwalida hutniczy 38-letni Win- 
centy Kopytka z Świętockiawie 
(Wolności 41). W stanie groźnym 
odstawiono go pogotowiem sani- 
tarnym do szpitala huty Batory 
w Wielkich Hajdukach. 


Ze Zw. Prac. Konnmaln. 


KOMITETY HIGIENY I BEZ- 
PIECZEŃSTWA PRACY w 
PRZEDSIĘBIORSTWACH í ZA- 
KŁADACH MIEJSKICH odbędą 
posiedzenie w piąłek 2.Vi. o g. 
6 wiecz. w lokalu Związku Praco 
wników Komunalnych i inst. U- 
żyteczności Publicznej przy ul. 
Warszawskiej |. 15/17, 
ADRESAT 


Sp. Akc. 
w Krakowie i we Lwowie 


DYWIDEŃNDĘ 


za 1938 r. po 22.50 zł. od akcji za 
kupon Nr. 7 wypłaca 


AKCYJNY BANK 
HIPOTECZNY 


Radio krakowskie 
FIATEK, 2 czerwca 


6.57 Pleśń 8.10 Plyta za płytą.- 
11.25 — 11,30 Muzyka (pyty % 
W-wy). 14.20 Audycja dla dzieci: a) 
Skrzynka w opr. Krystyny Krupiń- 
skiej, b) „Głosy przyrody w muzyce" 
— audycja płytowa dla dzieci star- 
szych 14.40 Odczytanie programu na 
dzień następny. 14.65 Wiadomości 
gospodarcze. 17.45 Dokąd jechac w 
Święto, w opr. Mgr. Bolesława Pą- 
gowskiego 17.50 Wiadomości bieżą- 
Ce. 17.56 Miniatury kwartetowe 
wyk. Kwartetu smyczkowego Roz- 
głaśni Krakowskiej w składzie: Sta- 
misław Mikuszewski (I skrz.) Har- 


bert Nierychło (II skrz.), Henryk)  ZSIĄZKU i 
Zarzycki (altówka), Józef Mako-| „Historie dnia”, z dn, 1.VI, ne. 15i 
wicz (wiolonczela): 20.00 Lokalne | o targnięciu si ena życie p. |. 


wiadomości sportowe. 20.05 Odczyt 
sportowy: „Przysposobienie wojsko- 
we w azkole Średniej" wygł. Włady- 
sław Dura. 22.55 Lokalne informa- 
cje. 23.05 Zakończenie audycji. 
SOBOTA, 3 czerwca 

6.57 Pleśń. 810 Płyta za płytą... 
11.25 Muzyka (płyty z Warszawy). 
14.00 Muzyka rozrywkowa w wyk. 
orkiestry Rozgłośni Katowickiej pod 
dyr. Jarosława Leszczyńskiego (Z 
Katowic). 14.50 Odcsytanie progra- 
mu na dzleń następny. 14.55 Wiado- 
mości gospod. 18.00 Wiadomości 
bieżące. 18.05 Koncert w wyk, Wik- 
tori Pestówny (śpiew), przy fort. 
dyr. Boleslaw Walek - Wallew- 
akl. 20.00 Lokalne wiadomości 
sportowe. 20.03 Pogadanka aktual- 
na. 22.55 Lokalne informacje. 23.05 
Zakończenie audycji. 


Zlot T. U. R. 


Zlot T. U. R. pow. Chrzanow- 
skiego i Zaglębia Dąbrowskiego 
odbędzie się z okazji 15-lecła TUR 
* Jaworznie d. 18 czerwca 1939. 

Program Zlotu: 

Godz. 7—9; przymarsz organi- 
zacyj do Domu Robotniczeżgo w 
Jaworznie przy ul. Gómiczej 1660. 
Kierownicy poszczegółnych grup 
zameldują się w biurze Zlotu (Dom 
Robotniczy), wykupią karty ucze- 
stniotwa po 30 gr, i otrzymają 
szczegółowe informacje. 

Godz. 9 — 9,15. Odprawa ko- 
mendantów milicji i kierowników 
poszczególnych grup. 

Godz. 9.15 — 9.30: Ustawienie 
się organizacyj do pochodu. 

Godz. 9.30 — 10.00: Przemarsz 
organizacyj na boisko T. S. Vi- 
ctoria, 

Godz. 10.00 — 12.30: Otwarcie 
Zlotu, przemówienia i część arty: 
styczna, deklamacje, śpiew oraz 
wbijanie gwożdzi do tablicy jubi- 
leuszowej 15-lecia. 

Godz. 12.30 — 14.00: Przerwa 
abiadowa. 

Godz. 14.00 — 17.00: Rozgryw- 
ki sportowe: piłka nożna, giatków 
ka, koszykówka, biegi itd.). 

Godz. 17.00 — 18.00: Gawędy 
Czerwonych Harcerzy przy ognis- 
ku. 

Godz. 18.00: Zamknięcie Zlotu, 

Po zamknięciu Zlotu odbędzie 
się testyn, 


UWAGI: 

Adres dla korespondencji: Bed- 
narski Michał, Jaworzno, ul, Ka- 
pernika 1066. 

Uczestnicy Zlotu winni przy wej 
ściu na boisku okazać kartę ucze- 


sinietwa, którą można nabyć w mu. 


w 


Warszawa, Warecka 7. 


Repertuar 
Z TEATRU M. IM, J. Sto, 
WACKIEGO. 
Piątek, 2 czerwca „Jak wam g 
pode a” E 
Sobota, 3 czerwca ,„Zaczaromem 
koło", b 
„WERTHER* Z DINU RADpgę 
W OPERZE KRAKOWSKIEJ 
W poniedziałek, dn, 5 b, m. 
Opera Krakowska „Werthera“ 
Maasseneta. Znakomity tener 
Badescu, który występuje obéi, 
= operze mediotuańskiej, przyj 
specjalnie do Krakowa, by adim 
rzyć partię tytułową. "mj i 


dzie primadonna opery warm. 
skiej Zofla Fedyczkowska, ną jj 
bertem znany barytonista Zem, || 
Dolnicki, W operze biorą udzi 
tyści krakowscy A. Mazanek, j | 
Feherpntaky, A. Wolak i Cz, m| 
zak, Przy pulpicie  kapelmistrzy | 
skim dyr. M. Berdlajew. 
WIELKI TRYUMF BALETY 
JAWAJSKIEGO. 
Premiera baletu jawajskiegą p 
skała sobie bardza duże uznanie | 
ogólne zadowolenie wypełnionej w || 
downi, Szezególawa recenzja wini 
=. ii . 


Kina 

ADRIA: „Trzy serca", 

APOLLO: „Panna Ewa“ 

ATLANTIC: „Miasteczko Rej 
„Blaty Motyl", i 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA, — 
„Walka o szczęście”, 

L O. P, P.: „Florlan" 1 „W 
żyjemy”. 

PROMIEŃ: „Tajemnica ra 
C rwonego" 1 „Na drapaczu chmur! 

SCALA: „Naokoło świata za i 


centimów", 


W związku z naszą notatką p | 


borowskiego dowiadujemy eli 
autentycznego źródła, że p 
wiadomość oparta była na i 
wych informacjach . 

Jak się okazuje, p. J. Ścibotór 
ski cierpiąc od dłuższego caii 
na bezsenność miał zażyć ną 
lecenle lekarza środek nase 
„Eubromai* (a nie, jak pisali 
luminal). Znękany bezsenao 
zażył prze zpomyłkę nieco wi 
niż przepisano. Ponieważ wyi 
pila u niego wskutego duża 
ność, matka przerażona zawo 
syna na pogotowie, P. Ści 
ski jest zdrów | nie miał naj 
„szych zamiarów samobójczych. 


w Jaworznie 


Biurze Zlotu i przy  wejśchi 
iadion Sportowy. M 
Oddziały, które pragną przydł 
w sobotę 17 b.m. wieczorem, zę: 
szą na czas ilość noclegów. U 
Po wszystkie informacje 29i. 
szać się do A. S. s 
W razie niepogody uraczysieśi 
15-lecia odbędzie się w Domu Re | 
botniczym. 


Radio śląskie 
PIATEK, 2 mere 


530 „Dzleń dobry”, 6.30 Progi | 
na dziś. A 


1125 Muzyke — 
14.00 „Macierzyńatka 
przyrodzie“ — pogadanka Š 
Stuglika. 14.10 Koncert życzeń. 
Radiofoniżacja kraju. 14.55 
mości bieżące i giełda. 17.45 
starsze Bielsko" — pogadanka d A 
Bortysa 1755 Aud. świetlicować H 
„Przyjaźń młodzieży świetlicov 
radiem* — pogad. Feliksa Sachso 
(b) Pieśni — wyk, chór międz 
tlicowy. 18.50 Muzyka polska Z 
18.26 Wiadomości sportowe. © 
„Aktualne zagadnienia z ochrony ©. | 
Hn“ — pogadanka rolnicza d-ra K 
geniusza Ralsklego. 22.55 Komum 
kat bleżący. 23.05 Zakończenie P 
gramu. 
SOBOTA, 3 czerwca 

5.40 „Dzień dobry" — wesoły 
taż płytowy. 6.30 Program na 9 
11.25 Muzyka—płyty z W-wy- 1% 
Muzyka rozrywkowa w wykon 
Orkiestry Rozgłośni Kato 
pod. dyr. Jarosława Leszczyńś! 
1450 Wiadomości bieżące i g 
18.00 Utwory fort. w wy 
Aleksandra Brachockiego. 1848 
domości sportowe. 20.00  Pogadbzy A 
aktualna. 20.10 Muzyka — 
21.00 Wieczór Ligi Morskiej 1 
nielnej. Transmisja z sali rece 
nej Urzędu Wojewódzkiego Śl 
go w Katowicach. 22.55 Komi 
bieżący. 23.05 Zakończenie P 


at 
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